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Czterdzieslu pOlwornych morderców hitle
rowskich slanęło przed Najwyższym Trybunałem 

Narodowym w Krakowie 

Francja walczy 

KRAKÓW (P AP) W Krakowie rozpoczął 
się proces załogi obozu zniszczenia w Oświęci
miu. 

Przed Najwyższym Trybunałem Narodo
wym stanęło 40-tu zbrodniarzy - członków 
tej załogi. Ze względu na międzynarodowy 
charakter procesu · specjalnie przystosowano 
do jego celów wielką salę gmachu Muzeum 
Narodowego, wyposażając ją w najnowocześ
niejsze urządzenia. 

Po lewej stronie Trybunału mieści się la
wa oskarżonych. Przed nią miejsca dla obroń
ców, po przeciwnej stronie miejsca dla gości 
zagranicznych. Przed Tryb.unałem liczne sto
ły dla stenografów i przedstawicieli prasy 
zagranicznej i krajowej. Przy każdym miej
scu para słuchawek połączona z budkami tłu
maczy. Na sali obecna jest również amery
kańska ekipa filmowa, która zbiera materiały 
dla serii filmów dokumentarnych "March of 
Time". 

W pierwszym dniu .Ptocesu rozprawie przy 
słuchiwało się szereg wybitnych osobistości 
ze sfer politycznych, wojskowych i sądowych. 
Na procesie obecny był konsul radziecki w 
Krakowie Owsiejenko oraz delegat marszałka 
Rokossowskiego -ppłk. strekozin. Przybyła 
również liczna delegacja francuska, w skład 

której wchodzi m. in. p. Pereyron z konsula
tu w Krakowie ora.z przewodniczący Trybuna
łu w Rastadt (francuska strefa okupacyjna). 
p. Lemerle. jak też i p. Granier - ptokura
tor przy tym Trybunale. 

Obok tych oficjalnych obserwatorów za
granicznych, rozprawie przysłuchują się przed 
stawiciele zagranicznych czasopism, a m. in. 
"France-soir" i "Tribune de nations" (Paryż), 
"New Republic" (Nowy ' Jork). Pani Cazals 
jest przedstawicielką towarzystwa przyjaźni 

polsko-francuskiej i wydawnictw prasowych 
tegoż towarzystwa. 

Był również obecny wiceminister Sprawie
dliwości ob. Chajn. 
. Z uderzeniem godz. 9-tej przy stole sę
dziowskim zajęli miejsca: przewodniczący 

Najwyższego Trybunału Narodowego dr. 
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Wojska Markosa 
atakują 

RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii de
mokratycznej donosi, że w górzystej części 
wyżyny Pindusa oddziały rządowe w sile 
sześciu brygad piechoty USiłowały zepchnąć 
wojska powstańcze z głównej arterii komu
nikacyjnej Kalabaka-Metsowo-Janina. Jedno
cześnie wojska rządowe chciały wyrównać 
front na linii Pendalfosa-Monasits. Próby te 
zostały udaremnione dzięki pomyślnym kontr
atakom armii demokratycznej. 

W pozostałych częściach kraju inicjatywa 
znajduje siQ w rękach armii demokratycznej. 
Ataki na ośrodki nieprzyjacielskie w Mona
sits, Kommotini i Amfise powiodły się całko
wicie, przeczem nieprzyjaciel poniÓSł ciężkie 
straty. 'Zdobyto 35 samochodów ciężarowych 
i strącono 3 samoloty. 

Komunikat stwierdza, że armia demokra
tyczna poczyniła już wszelkie niezbędne przy
gotowania. dla. odparcia zapowiadanej przez 
wicepremiera Sofulisa, ofensywy rządowej. 

o dkrycie masowych grobów w lIiemczech 
BERLIN (TELEPRESS). - KQmi6~a I:tad/Lw

oza miępzynarodowej organ'ioz,acj:i uohodżców 
odkryła ostatnio groby 40 tys. jeńców wojen
nych w amerykańskiej strefie okupacyjnej Nie 
miec. w pobliżu Wuerzburga. 

Zgodnie z przYPu5lZczernami, generał CIa·y 
wi€dZ'i.ał o t~J masowej mogile, jednak nie ży
czył sobie, aby wiadomość o tym mak.abrycz
n,16itrów będ7lie p·oświęoooo oanó-wilę;niu I1OlZ~d
nvm:k~ tr.QSItała oałQ~~. 

Eimer w towarzystwie sędziów Kutznera, Ławę oskarżycieli zajmują prokuratorzy: 
Zembatego l Cieśluka. Sędziowie wchodzący Kurowski, Cyprian, Gacki, Szewczyk, Bran
w skład Trybunału ubrani są w togi i birety_ dys i PechaIski. Następnie adwokaci wyzna
Przewodniczący nosi wielki złoty łańcuch czeni z urzędu. 
z godłem państwowxm. I (Ciąg dalszy na str. 2-eJ) 

Thorez na Sl~sku 
Wódz francuskich mas pracuiącycb wystąpił na wielkim wiecu w Katowicach. 
Entuzjastyczne pOWitanie d elegacU francuskiej prżez tlumy g6rnikówi hutników 

KATOWICE (obs!. wł.). W dniu wo::zoraj- dniu wczorajszym ośrodki przemysiowe woje-
szym przybyli z Warszawy do Katowic przy- wództwa. . 
wódcy francus:.ciego ruchu robotniczego, W godzinach popołudniowych francuscy go
członkowie KC Francuskiej Pć\1tii Komunisty- ście przemawiali na trzech wiecach. Tow Tho
cznej, sekretarz generalny F.P.K. tow. Maurice rez wystąpił na wielkim wiecu robotniczym w 
Thorez, wybitny działacz, jeden z organizato- hali powystawowej w Katowicach. Hala była 

pełna, a przemówienie Thoreza, wyrażające 
rów ruchu oporu tow. Laurent Casanowa i po- zdecydowaną wolę ludu francuskiego obrony Chcemy żyć! - pod tym hasłem demon
p~arna działaczka francuskiego ruchu robo- su.werenności swego kraju przed zamaChami, strują setki tysięcy strajkujących Francu-
tnrcz6go Jeannefte Veermerso:h. Francuscy go- obcego imperializmu oraz rodzimej reakcji zów _ rotest' . 
ście przyjęci serdecznie przez przedstawicieli j wspólnej z fnnym1 narodami walki o pokój, _ P uJąc ~rzeclw rząd~m nędz~. 
Polskiej Partii Robotniczej i władz wojewódz było entaJlHfyc:r:nfe oklaskiwnne przez zebra głodu 1 terroru, przeCIW zaprzedamu FranCji 
kich oraz repre~entantów PPS zwiedzali w\ ne tłumy. w niewolę kapitalistów amerykańskich. 

Ciii-Fra-nc-fi-,,--ognTiliilki-straIkoweJ 
Nauczyciele szkól średnic~ ! profesorowie .uniwersytetów 

pl'zylqczyll SI" do strajku 
LONDYN (o-bsł. wł.). Z Paryża donoszą. iż 

wczoraj przed południem odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego rządu francuskiego. Pre
mier Schuman zwrócił się z apelem do wszyst 
kich strajkujących. wzywając ich do powrotu 
do pracy, "by przywrócić. Francji normalny 
tryb życia". 

Nie bacząc na ten apel strajk w całej Fran
cji trwa nadal i przYrJmuje coraz szersze roz
miary_ 

"Humanite" pisze, iż rząd Schumana oznacza 
zwiększenie brzemienia podatkowego dla robo 
łnJków, drobnych sklepikarzy, reżim pracy 
przymusowej dla urzędników, śmierć świec

kiej szkoły, a jednocześnie rząd . Schumana 0-

znacza zwolnienie od podatków wielkich prze 
mysłowców i bankierów. "Humanite" kończy 

słowami: "Jest siła, która potrafi skutecznie 
* przeciwstawić się zamachom na interE!5y mas 

MOSKW A (obsł. wł.). Jak donoszą z Pary- pracujących. Silą tą jest - naród francuski". 
ża w kołach politycznych zwracają uwagę na * 
dwa puntky w związku z utworzeniem rządu PARYŻ PAP. W PONIEDZIAŁEK NA TE-
Schumana. Pierwszy - to fakt, że za Schu-
manem głosowail wszyscy deputowani z wyjąt RENIE CAŁEJ FRANCJI STRĄJKOWAŁO 
kiem komumstów. Z faktu tego wynika, że PRZESZŁO MILION .P.RACOWNIKOW. 
Schu.man uzyskał większość dzięki grosom Wskutek strajku kolejarzy oraz robotników 
deputowanych, będących zwolennikami gene- portowych i marynarzy cały ruch transporto
rała ~e Gaulle'a i tylko dzięki ich poparciu wy będzie wkrótce wstrzymany, - a wprowa
idołał utworzyć rząd. dzenie w życie de:.cretu rządowego i częściowej 

Drugim faktem - to udział w rządzie Schu- mobilizacji przedterminowo zwolnionych z 
mana kilku ministrów, będących agentami de w~jska roczników napotyka na poważne tru
Gaulle'a. Do tych ministrów należy przede dności. 
wszystkim Rene Mayer, minister finansów, CHARAKTERYSTYCZNYM MOMENTEM 
związany z popierającą de Gaulle'a bankier- JEST PRZYSTĄPIENIE DO AKCJI STRAJKO
ską rodziną RotschiIdów. 

Fakt, iż socjaliści z Blumem na czele udzie- WEJ CZĘSCI PROFESOROW WYZSZYCH 
lHi bez wahań swojego zaufania Schumanowi UCZELNI. 
ocenia się tu w ten sposób. że Blum własnymi "Po raz pierwszy w historii Fr~ncji - pisze 
rękami przyczynił się do powstania rządu, bę- dziennik lICe soir" - w chwili, gdy metalow
dącego "koniem troJańskim" de Gaulle'a. cy, kolejarze, górnicy, robotnicy przemysłu 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że rząd Schu- budowlanego i nauczyciele paryscy bronią 
mana pomyślany jest jako rząd, poprzedzający swych praw - profesorowie zakładów nauko
rząd de Gaul!e'a "France Tireur" pisze, iż "re wych i uniwersytetów zaprzE!5tają pracy. 'Czy 
akcja kryje SIę obecnie pod dobroduszną i pro czołowi przedstawic;ele życia naukowego będą 
stacką maską Scbumana, a za Scbumanem stOli również oskarieni o agitację polltycznąt 
de Gaulle". Uczeni 1 profesorowie wyższych zakładów 

KONFERENCJA WIELKIEJ ClWORKI 
rozpoczynC!l się dzisiaj w Londynie 

naukowych są dZ,iś _zmuszeni tą.k jak metalow 
c~, p~cztowcy, gorDlcy uciec się do strajku. 
NIC Ule pi~t.nuje bardZiej gospodarczej polity
ki rządu, DlZ strajk profesorów wyższych u
cze!nL Rządy ~astępują po sobie i zmieniają 
oblIcze, lecz Dle zmieniają polityki". 

W?bec twardej postawy strajkujących wyda 
je SIę rzeczą jasną, że jedynie uwzględnienie 
postul~tów pracownuow, a w szczególnoś~i n" 
<ty.cI; .. IIuastowa wypłata 25 proc. zaliczki oraz 
zamecha.nie prowokacji policyjnych może do
prowadzIć do uspokojenia. 
.,Pra~own~cy chcą żyć - pisze "Humanite" 

- mają Ou! dosyć przyrzeczeń nigdy nie do
trzymY'Y"anych,. c~ęściowego uwzględnienia 
przedłozonych ządan sprowadzanych następnie 
do zera przęz wzrost cen i podatków", 

Dziennik podkreśla, że wysiłek mas pracują. 
r.:ych d~prowadził do osiągnięcia przedwojenne 
go pozlomu produkcji francuskiej. "Mimo te 
rząd okazał się głuchy na postulaty wysuniętE 
przez zwią2lkl zawodowe. Ministrowie socja. 
listyczni Meyer, Lacoste i Mo<:h nakazali pra. 
c?dawcom p,od ~an~oją ltar odmówić polepsze 
ma warunkow zyclOwych robotnil,ów nawel 
gdyby sami pracodawcy chcieli na to polep. 
szenie . się zgodzić. Czy to jest strajk politycz
nył Nle, to są strajki przeciwko polityce gło
dowej, na którą klasa robotnicza nie chce się 
zgodzić". 

D~i~nn~k pię~nuje USiłowania, zdążające . do 
rozbiCIa JednolItego frontu pracowników przez 
działaczy organizacji Force Ouvdere i działa
czy chrześcijańskich związków zawodowy::h, 
wspieranych dolarami amerykańskimi. "Hu
mani te" zaznacza, że jedynie rząd demokraty
czny rozumie sytuację mas pracujących. "Nie 
dokonają tego pachołkowie Trumana -pi
sze "Humanite" - i dlatego klasa rohotnicza 
musi walczyć o swo'je prawa do życia. 

* 
W poniedziałek popołudniu sytuacja straj-

kowa Francji przedstawiała się jak następu.je: . 
Ruch strajkowy kolejarzy czynił szybkie po

stępy. Dworce Lioński, półnoo::ny, inwalidów 
LONDYN PAP. - Dz,jś, we wtorek o godzi ku d'lJierunego obrad. i Austerlitz w Paryżu były nieczynne. Ruch na 

IJile lS-tej nastą.pi w Londyn~e oltwarc:ie kon-j Na ostaitn .. im poJSii,edzoo:iu 1JaStępców mu- inny:::h dworcach -był znacznie ograniczony. 
fer.e.ncji minliSttrów spra.w za.gra!IlJiaznych 4 mo· ' st1"ów delegaci anglos·ascy 0apIlOiPoil1OlW&li Na prowincji strajk objął węzły kolejowe: 
CdIlS'tW. W przeddzień obrad minisler Bevin p~dstaw~nJie m.i!nliSitrom wspólnego 'UStnego Nimes, Valanncienes, Vierzoun, Sete, Tour, Be
przeprowadził rozmowy z ministrami MoJ%- sprawozdamlia. Delegat a-adZlieclci sprzeciwił się ziers, Lens Montpellier Ll.on. KomUnikat związ 
wem i Marshallem. . I temu, podk,reśla.jąc, że SIlooro :nJie ~odzo;no się ku zawodowego kolejarzy wyraża swą całko-

Pon;ieważ 'lJastępcy mmistrów, obradujący na wspólne pisemne sprawolZdanie, me wid'lli witą solidarnos'ć ze 6traj kuj ącymi, wzywając 
dotychczas w Londynie, me do5fll!i do poro'lu- 0111 mo,żMwośct pl%ledłożenia ra.portu uS'tn.1e. J ich do tworzenia ' komitetów strajkowych. Za 
mi.en.1a w sprawie raportu,. przewiduje s.ię, że Generał Smil'Ilow złożył rua,tJOmJi.a6't projekit. a- podstawę żądań związek przyjmuje uchwały 
p.11'1leZ pier,ws.ze kilk,a, dn;i. kome~a, !rady mi· by wdy II: zastępców przed5\tawdł prrrebieg oz komitetu centralnego CG'!'. 
~CZ;aJSO'Wej pr-a<:Y-\5Jl1lOi4:mU_mlm16tI\o1WUl. .MQuJU. . _ 'tr~ ~~~~.s?l;31t;S~~ 
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Akt oskarienia' przech,lV czterdziestu zbrodniarzom 
I iCiąg dalszy ze ~tr, 'l-eJ') f otto Lat!lCh, blockfuehrer; następnie rap- portach Zydów na zaglodę w komorach gazo'\ nie było przypadkowe. Wszystk~ b~ło kOł~' 

V/ych, Podobne przestępstwa popełnili: Adoolf sekwentnie pl'Zemyślane prze'f. naJwyzsze w . 
Akt oskarżenia przeciwko 40 członkom za- portfuehrer i Fritz Duntrock, pełniący te sa- Medehillg, Franz Romeikat, Eri ch Dingeć;, 6zu.~ dze pallstwowe. Obozy były kon~ckwen~YI~ 

logi obozu Oświęcim, zarzuca wszystkim' me fur.kcje, prócz moralnego l fizycznego fer, Johancs Weber, członek zalogi obozowej środkiem polityld, zmierzającej do całkoWlh~J 
oskarżonym, iż znajdując się na obszarze Rze- znęcauia się nad powierzonymi ich dozoro,,:,~ l wreszele ostatni _ Karl Jescllkc, pCłnląCV zagłady ludów 'ujarzmionych przez Trzecią 
BZy Niemieckiej bądź na okupowanym obs7a~ wic;źnl::nni oskarżeni są o indywidualne z~,boJ . roo'z.maite runkcje w Oświęcimiu i w podoba- Rzeszę _ przede wszystkim Słowian i Zydów. 
rze R, p, po 1 września 1939 roku brali udział stwa. z'i e w Charlottengrube, Bru~alni i okrutni, zr:~- , ' 
w organizacjach przestępczych NSDAP, bądź' August Bogusch, Paul Gotze, straźnik Paul cali się nad więźn~aIDi, biorąc udział w zaboj- Następn~e przemawIał prokurator, NTN 
w SS, bądź też byli członkami władz admini- Szczurek nie różnili się niczym od swych po- stwach i poniewieraniu godności osobislej po· dr T, <,:ypflan, WOJ,na nauc~yła ,nas, ze n:E 
Btracji i załogi obozu koncentracyjnego w przedników w swych katowskich . czynach: wierzonych ich władzy ludzi. ty~ko J,ednostka mo:e od~ow:ada~ za swoJe 
Oświęcimiu, stanowiącego organizację prze- To samo akt osl<arżeflia zarz,uca urzędnikOWI W obszernym, kilkudzies ięciostroniicowym dZJał~ma, W ~ur~Ple pOJaw1ł~ SIę . ~owiem 
stępczą, powołaną dla wcielenia w życie hi- rachunkowemu Schroederowi, I uzasadnie'!liu l w szczególowych cha,ro&kterysty potllzna orgamzacJa przest~pcz.a' ktorej na 
tlerowsklego programu ujarzmienia, moralnej 4 kobiety - dozorczynie Teresa Brandl, A· ,kach oskarżonych daje oskarlŻyciel publiczny imię było 'I'rzecia Rzesza me.~lecka. C~lem 
degradaCji i stopniowego biologicznego wyni- licja Orlowska, LtLiza Danz ! Hiidcgarda La- szeroki obraz dz.ialalności obozów koncentra- jej stał się już nie tylko podboJ obcych Zlem, 
szczenia podbitYdl narodów. Cel swój oskar- cher! brały udzi",l w dok'onywaniu zbrodn,!, znę cyjnydl w ogóle, wiążąc ją ściśle z podstawo- ale eksterminacja ludów na tych ziemiach 
żeni osiągali przez stworzenie warunków obo~ cając się moralnie i fizycznie nar! pOW1crz,o- wymi celami programu partyjnego NSDAP, zamieszkałych. Pojawiło się ludobójstwo, 
zowych, powodujących utratę życia i zdrowia nymi ic~ do,zo rowi więźn1ark~mi . Wytycznymi tego pro~ramu było:. Z~edno~ze- zbrodnia nieznana dotYChc::.:as prawu cywiii-

Hans Ho~imf1;z, podohcer S", zatru,dnlO'l~y w nie wszystkich Niemcow v: ohręb1~ VVlelklch zowanych n~rodów. 
wlęzmow, przez systematyczne głodzenilJ, oddz.;ale politycznym, l,~chner - r.lraznik Ikon Niemi,ec, obalenie traktatow pokOJowych, u-
znęcanie się moralne, masowe mornowanie wojent transportowy, Kolmar - d0wódca war- zyskanie o,dpowiednich terenów (tzw. lebenć;- Dziś w obliczu konferenc,ii pckojowej -
wbrew postanowicn!om 4 k?nwcJ1c,ii haskiej ty zbrojnej OQoz/lwej i Det/ol W"bbe - pod- raum), przyzna.nie pell10i praw obywatel6kl~h zakończył prokurat.!)r - gdy narl!dy Europy 
z rOk~ .1~07 ~dot. jen.c~w :-V0Jen~YCh)" oficer SS - podpadają pan tę samą grupę .za tylko ty;n, w których żyla<,h ptynie ~:ew, Ole- zaczną się 7,:lstan:l',viać co zroulć oz Niemcami-

Wlęzmowle przeclązem byh nadmlerną l rzutów: uczest,uctwa w mo.rderstwach, pome· miecka, Był to więc program agreS]l, meno, niech O<iwi~cim bt;dzip grnżnym lnemento 
pracą, Dokonywano na nich masowego ra- i wleranie god,ności ludzkdei więźniów i bezpod- w:§ci i pogardy, groźny zwłaszcza dla sąsla- przypomina,jącym, co czekała Europę, gdyby 
bunku mienia, zwłokom kobiecym obcinrmo stawnE' katowanie, " - dów Niemiec. Hitler zwycięży!. 
włosy, zużytkowt.'<{c je następnie jako SU1'O- Herbert J.,udwlg, ,blooekfuchrer - uczestn

l
,' Prokurator Kurowski zapowiedział w sw 0- Na 7akoń('7cnie posiedzenia odczytano kon-

wiec w niemieckich zakładach przemy sla- czy t w~ ak~jaCh, s?~?Jalnych, _maliv-':h -:o~:c~ jej mowie, że na procesie przed,stawione ~ę- l, ,.' - _t - ,_,' " ' 

wych. Popiół ze spalonych zwłok więźniów wymac,zanle w,ęZn1 OW na zagł,adę V'i ko" " dą dowody obrazujące ści8ły ZWIązek obozow ,~lu/,]e aLu o~l.arzcma, , . . 
używany był jako sztuczny nawóz, gazowy-ch, Aleksar:der Ber/p 1 Art~I Breltw19, lwncentracyjnych z ogólną polityką. hitleryz- Po paJ.udntu przystąplOno do przesłuchl-

; 5"I zl1stęoca klerowmka magazynow zywno I ' . , l 'ł I t ania oskarżonych Jako pi"'rwszy zeznawał 
Z kolei akt oskarżenia charakteryzuje I Ś~i;wych,' pOZR wyżej wymienionymi rodza ja- ~u. ,lJdowodnimy ,- p~Wle( 21,,' pro {Ul a Ol' ~ w, '. l' -

przestępstwa poszc7ególnych oskarżonych, A mi rz~"'''r5tw 'orali udz\at w masowy-ch trans ze mc z tego co SIę dZiało za bramą obozoVlllo LlebenhE'nsch. 
. A t L' b h h l k d t b ., '. p -' ~ . ' Illl ·I·"II·'II 'llll 'IIII'IIIIIIIII··I"IIII"II 'II' I"111111 '111'111"11111111111' 1111 111"11 1'1

'
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WIęC r ur le e ensc e, omen an () ozu r 1"11'11'1' I IiI '11/'1"1'111111'1 '11""'1' 1-:1 ,"Ii:[ . ," :,: ". , " , . , 
oświęcimSkiego, uprzednio szef oddziułu: Pod noci.llk eR1l w'@§";ch ,no.l 'udolJl;qch 
Wirtschafts .. Yerwaltung . Hauplamt (insytu- t ___' - ._. i 

cja stworzona przy Himrnlcrze i podleg"ła rnu l ~ y h· 
zajmująca się sprnwami gospod'lrczymi oho- lI! [.l ~t~ aw' ~ O· . r' on~e :r ep 
zówl brał osobisty udział w doJwnywaniu ~.~. ~ .& 
masowych i lndywid\!alnych zabójstw wic;ź- ~ .', - ' . 

• 
l 

niów, bądź radzi"'ckich Jcncow wojennych J.:I ,; ~ m" f~S1VSto' w - "chwalona przez "ulament \vhs';(ij 
przez klerow:\nie ich w <lroc1ze sclcltcji na z~· ~rze~ 3U.(ll;(1 ~,,~ tl" 
g~aci.ę w komorach p::>,zo,yych, lub przez roz- RZYM PAP, IlZ'jd de Gasperi'ego podjął sze I monarchistycznych, Pod:l:eganie do po?ełnie- jańsko-dem<Jlnatycznej strzelał z okna swego 
t l· lOk' .J ł ' ś i h t t ś d t em domu d" demon3tracji wl0ściań?ikiej. przy s rze, Iwan, e,' s arzo,n, y, pow, o"owo wym'e~ rerr kroków dla stłu,I'l,ien,ia, ,ruchu .ludn, o c l nia podobnyc przes ęp,s w za po re Ul':: w 

ol d d k czym zabity został jeden z f1l11k.::jonariuszy rzame wlęzn!om pomz"JąccJ chłosly, powo- c' WlejSklCJ l robotmcze~, e prasy lub innego rodzajU propagan y, arane 

( 

1 k partii komunistycznej. Ludność zareagowała 
dawał wyniszczpnie org!'Jnizmu wi0,:7,nińw -. , ..• , monstruj:jce, p:ze~iw,'D ,a. . będzie WięZien. iem do !l lat, zaś propagoJwanie na te prowokacJ'e deTPoluJ'ąc dom i majątek, 

, t ' , , , d - " , cJi neofas~y5tow włoskich ( d 3 l t O anl"'arj'e wl'nlle te- " ." p:'zez ntewys arczn,1ące zywlcme, o 7-lez I mc- ~. "aszyzmu - o a ' rg •. Po1tCJa st<lllcla w ohrome obszarm.<a 
właściwe pomienczpo;e, sto'ow:1ł krańcowy' oraz domag a l4ceJ SIę ped- d' 'ęTlstw podlegają rozwiąza- ' '.. , wyiki płac -j 'Jjlnvida~,ji b.ez go ro zaJu prze~l;: , . Strajk powszerhny w Apulii lrwa PrzemysJ 
wyzysk slly rC'!)oczej, br:1l uo:h'ul w zcr"!:1ni- ~'" ,~ .. ~ fu)v,,:iij. De C, a~r!brI V.l'2Y- Dl\! na mocy wyro~u sądo,:",ego, i transport ' są unieruchomione, W innych prc 
zowanej prz"z centrn1ne w!n~lzc SS gr.a·J:dy ~ P-") , 6 k C ł t aw wIta uchwaloną usta fl ~ . jął aow dL!., ~rpusu zan- a a prasa pos GP a. , ) wincja~h również miały miejsce strajki 'pro' 
ni:-nia osób, ~ltll"rO'~':!!lyrh n1. z"."(l~,,~ę· Ii'~" t)a::-I!ł()rii, t azi!'la} ~ tl\ in wę jako pE'twai.ne zwycięstwo w' dZ:lele obro- _ . ,: . " , , 

Maks G,:abner, kiernwnik oc1dz, poJHycz- '(I slrukcJl łamania siłą wszel ny demokracji we Włoszech, test~cyJn{l R~bot:J1cy portowI w Genu,! ,ośwlao 
nego w obozi.e wprowarJz3ł w życic cele Z3- \'\.~ ~: .... ~ ki.ch demonsttacji i straj- Faszyści i obszarnicy na pcłudniu Włoch za- czy!J, pon~wnte, ze ,na, z~ak solid~rn(}scI z ro-
kr("~~one prze? wladze hitlerowskie, b~orąc ~ Iww." '. .. chowują się coraz bardziej prowokacyjnie \ botDlkamJ francusklmJ UlE' będq wyładowywa 
oso\)'st.y udział w Zbr,1Gniach Oświpcimia, OddZIały za:ldarmer:l zo° wobec mas pracujących, W Gravina w prowin li statków, przybywających do Genui z Fran 

HanR Aumcire b, lagerfl1chrer obozu we , • t' stały, wysłane, prze~~ cji Bad, ziemianin należący do partii cluześci- cji., 
Flossenburgu od lnter;o Hl42 r. b-'l zastępcą ł . wszystkIm w rejon Apuln, -,=~. .. ,-"'---~ 
k"me n t O"" p "ł l De Gaspen która Jest obe~nle centrum S · id k · d · 

,- n .. 8n a w SWI~Clm:u, ope 111 z ana 0- masowych rotestów ludnoŚci. OC m, ~ em" .. r~-clI czes"'y na f 07 rozu 
glcznych pobudek podobne przestępstwo wy- p * * b:(f8 'fil .. ~!li - b ~ _ 
róźniaj ąc się m. in, Vl:·?n~,czaniem wiqźniów MOSK\N'A ( b ł ł*) Z R donoszą: d l" 1 '1 I 1 . 1.. o s., w" zyo1u 

o aos','ll;,:J.r.czen -(; '8"SD(':." '.. Ruch protestacyjny wroskich mas ludowych 
I~~i'l Erns~ ~llJCk~J nelnlł obOWIązki ~le- prZeciwko faszyzmowi zmusił większość Zgro

rowmka RdlTIll1lstrnC]1 obozu koncentracYJne- madzenia Ustawodawczego do ustępstw przed 
go, Wśród innych czynności utrzYI:'lywał kre- żądaniami narodu i do szybszego ro?patrze
matoria i komory gazowe w st.anie zdatnym nia dawno wniesionego projektu ustawy o 
do uiytlm i doshrczał śr"dków do należytej obronie r~publiki przed zakusami faszystów. 
eksploata('"ji tyeh uf:ill!f'lzeń. W dniach od 20 do 22,10 Zgromadzenie 

Maria l\:landel była starszą dozorczynią ~ przrspleszonym tempIe rozpątrzyło i u;h,;"a 
oddziału kohiece!t t ' I l 'I hło prOjekt ustawy o represJach przeclwAo 
B ł d' ,o. a nas ę?me {ercwm,:z ,tą, dZia[alności, zmierzającej do przywrócenia 

ra ~ u Zlał w drJk?nywam~ masowych l ll1- przemocą monarchii. Uchwalona ustawa prze
dyw~du~lnych zabÓJstw kObl,C't przez wyzna- widuje kafy do _ ~O lat więzienia i konfiskaty 
czame lch nu zJ.gładę w komorach gazowych , maj:{tku za kierowanie działalnością, zmierza
jak również do wykonywania na nich ekspe- ją<;ą do odrodzenia partii faSZYstowskiej lub 
rymentów lekRrSkich. do przywrócenia reźimu monarchistycznego 

PRAGA PAP, 'Redaktor naczelnv dziennika kracji. Podobnie p:zeclstawia się sytuacja na 
"Rude Prawo" poseł Novy, omav,i'ilJąC vi ar- Węgrzech i w Kumunii", 
tykuJ'e wstępnym wyniki ostatniego zjazdu cze Jeśii chodzi o partIę socjal-demokratyczną 
chosłowackiej partii socjal-demokratycznej w Czechosłowacji - stWierdza dalej pOSEł 
stwierdza, że wbrew oficjalnym zaprzesze- Novy - to pierwlllnić! obrała o::.a ki~nlllek 
niom, faktem jest, że socjal .. demokraci znaleźli lewicowy, Nie było Jednak dla nik0qo tajem, 
się na bardzo niebezpiecznym rozdrożu, nicą, że wielu czołOwych przedstawicieli partii 
"Czechosłowacka partia socyl-oemokratycz, nie zgadzało się z ty!'- ldenm\iiem polity~d 

na- pisze poseł Novy - przeżywa kryzys, i usiłowało nanl'rić partIi pIJlitykIl antykornn
jakim dotknięte zostały niemal wszystkie par nlstyczną. Na zjef,dzie bernel1skim ludzie Li 
tie demokratyczne w Europie, Podstawa tego urzeczywistnili swój zamiar. Obf'CIlie nasuwa 
kryzysu jest walką o orientacj~, M"Imy w Eu- się pytanie, czy wvniki zi::rz:rl\~ nie przyniosą 
ropie przykład, że po wojnie niektóre partie zmian w polil'lr.e tej partii. 
socjalisty-:zne ohrały nowy kIerunek swej po- Czechoslowacl,a partia socjal-demokratycz
lityki, a mianowicie ścisłą współpracę z komu na- pisze w zalwflczeniu swego artykułu po
nistami dla utrwalenia demokracji i zapewnie sel Nop! - znalazła się na traqiC1.llym rozoro 
nia zwycięstwa socjalizmowi. Taki przykłcrd :l:n. Ma przed sobą tyl~o dwie drogi. nroqę, po 
widzimy w Polsce, gdZIe W · niezwykle tIU- której kroczą Bevin, Bluli1 i Schllmncher oraz 
dnych warunkach udało się zniszczyć siły drogę którą idą socjaliści w krajach demokra· 
reakcji l umocnić pozycje SOCjalizmu i demo-I cji Indowej 

Franz Kawer: Krans pełnił obowiaz,ld ofi- jak również za udział w tego rodzaju działal 
cera informacY.inego SS na terenie' Oświęci- l ności., Usta,,:,a. pr~ewiduje ró:vnież kar~ doży
mia, Obciążony jest. tymi samymi zarzutami ł wotnIego 1;Vlęzlema z~ ~rgamzow:!me n.lel€gal
co inni. nych zbrojnych oddzlałow faszystowsklch lub 

J ohann Paul Krem::r, lekarz SS wvzna- j 1m=::>:1i!!illCa:Ellilll!ilElElilm:lr;a;1.1IIlI ___ "'_IIIL'!"' ___ IIBl""El;:OZ;iIm'5D __ a!lll!Si!a'.!:3"~_,!:!!*E,.!!;4ii:l.ga· .. I!ó'::Ii"iMJ""iliIl!!!'.... :Ii:e;==WJilIl!l1;\l:i*!iIl!AWt~5MłJ..,'31!"'lM1'._K'2I'l!IiMI'If""""~ 

cznł na zagładę prz~z stosowanie zastrzyków l dawno po ślub:e, stracił żonę. Mieszkała 
fenolu. Brał ponaclto osobisty udział w od- W jednym z miast pogranicznych i nie 
działach zatogi, wykonywujących egzekucje ' zd,ołała uciec przed nawa\q hitlero\\'ską, 
lub też ' w wymierzaniu więżniom nieludzkich Gdzieś na szpsie trafiła ,ją bomba, Dowie-
kar cielesnych, Drugi lekarz, H'llliS Munch dział się o tym później j może dlatego 
dokonywał na terenie obozu eksperymentńw właśnie j'ego wynalaz,ek doczekał się 
lekarskich, wstrzykując wię7.niom krew osób szybkiej realizacji. Była to również z.em-
chorych na malarię, bądź inne choroby, t 

Erich llftlhsfl"~dt pełnił różne stanowiska I sta za to, czego doznał od Niemców, Tak 
w administracji i załodze obozów w Majdan- 'I się złożyło, iż najpi €'kn'ejszy okres ży-
ku i Oświęcimiu, Wraz z blockfuehrerem cia - młodość l1]inął dla niego hez ślądu, 
Herm~nnem Kir~chnerem brał udział w do- l a wielomilowymi krok:uT1i zbliżała s:ę sta 
konywaniu masowych zabójstw więźn:ów, to i rość, Nie by! stary wiekiem, aLe czuł się 
samo czynili Hans gach i I{arl 8r:ufel't, przy 'c hwilami bardzo{) stary dl1szą, 
czym ten ostatni brał udział w zabójstwie l Podobnie do innYch obdarzonych 
około 600 radzieckich jeńców wojennych . ,iskrą Bożą" ludZi - Leontievv' lubił t]i e-
przez umieszczenie otwartych puszek z gazem kiedy, podczas nocnych Spacerów, jak 
tr~jącym, ~ specjalnych komorach, w których Pierwszy bo'jowy chrzest ,;L-2" i to myśl udoskonalenia taśmy, na której po- dziecko marzyć i sn'iĆ nici fantazji, Bez-
du::~no. J:n:ó~, W'lh l G h d Gl' niemalodrazu na wszystkich odcinkach ciski przed,ostawały się do magazynu senność. która dręczyła konstrllktora w 

emnc os en, I e m er ar eumg. frontu wprowarlził Leontiew w stan <Tłe d 'ała P g ł t s'b' ks ' ciągu ostatnicl1 lat, pelJ1,ych sm·lltku l' Z\lr,O 
Kurt Hugo MuIJer służąc w załodze admini- ' b k' " ' d J' .' B ł a t d"" - ZI'bk'" ra_ ną w. ełn s,~o o' ZWlę zyc ~ 
stracji ob,ozowej popełnili te same przestęp- i O lego za ,owo ema. y 'Po y.ros u , um-, szy' os~ Is~r~ału l u tWJC prac~ o'bslu,gi zy, pe]nych szalonej pracy i WyCiel1clen i() 
stwa objęte ogólnym celem władz hitlerow- liny ze swego wynalazku. Przekonał Się na arty]erYJsl{]oeJ. umysłowego - przyczyniła sil' do sta, 
skich, o 'których już była mowa. oczni'e, że jego. działa napr~wd~ mogą, w Nocą Leontiew ~ychodził Z,e schr.oJlu, łych i ciągłych rozmyślań na tematy o,kr 

Ludwik Plagge, blockfuehrer l'lastępnie pewnym sto:Pruu, ~r",y,czyl1'~Ć SI.ę d,o tef,o, S1pacerował w o-brębJe ,ohozu, wSll1~hl\vał wane. Przy akompaniamencie wybllch()I\, 
"rapportfuehrer" wyróżnił się poza popeł- ł O czym marzył kazdy radueckl ,czł'oWIek SIę w odgłosy przelatwjących nad 111m sa- pocisków, wyrzucanych przez jf'gO "I.-2" , 
nieniem innych przestępstw - tym, że za- - do rozgromienia wrogów. molotów i długo myślał. Rozmyślał nad myślał o tym, z jaką rozKoszą Po wO:l1i~ 
szczuwał psami w. ięźniów i osobiście WYkonY-I A jedna'k, pomimo osiągniętych sukce- swoim działem, nad .możiiwoś~iami 'oal- wrZllci do pieca wszystkie swoje m,'[" , 
wał kary chłosty. sów, móvg je,go intensywnie pracował da- szego udoskonalenia, a nieraz myślał po matyczne o-bliczenia i rysIInki i zalII ;' " 

Edward Lm'elu, 'początkowo wartownik, lej, nię zważając na nieodpowiednie wa- prbstu O' wojnie, o swoim życiu osobi- narzędziom śmi,erci poświęci swoje Z" 
a następnie szofer współdziałał w wieszaniu )rounki fr,ontowe. Tu . dopiero' W 'Pełni po- styr.1, które nie układało się z.byt szczę- n (}ści takim wynalazkom, kt6re'by T' 
więźniów, stosując wobec inńych nielwlzkie znawał osolbliwości terenu, na którym śliwie. dł!l~ył:v życie człowieka, uwielokr. 
cwiczenia ":l,rn... -clziałałv je'IW "L-2". Pocia'gała 2:0 nowa Na samym początku woiny, b~dąc nic- rado.'.ć is:n'enia, tO \ 
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SkItIii przewr.nei polityki de Gasperi'ego 

~t.a 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We. współzawodnictwie tkaczy pracują

cych na dwóch krosnach kortowych w pZPW: 
Nr 4 najlepsze rezultaty osiągnęła Maria 
Bartczak (168 proc. normy). Dalsze miejsca 

zajęli: Józef Nalejewski (167.8 proc.) i Jan 
Bartczak (165 proc.). 

Neapol, w lis10padzó:e. I m.iJa5t spełnili żądaJM~ robotników i wypuścili ~ w przymierzu z uneryk<llll&k!i'mi kapdta-
Grożna fala oburzend~ mas luoowycll llil aresztowal!l~h. listaJmi. Robotnicy tego nie chcą i wa.re de 

p-!owokacje faJSzystow6kie opam.()wai·a całą Ita- Wspaniały był WlidoJc tej masy lud1lldej, ro- Gas.pe:ri·emu robić to, co chcą Ameryk'anie, a W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Zofia Fran-
Ś:ę. Prasa wło6.ka dosłownie zapełniolIla jest zentuzjazmowanej, Witrującej wypus'lCZOlllych. nie to, 0990 chcą Włosi". 
~ormacjami na temat .zajŚć i demonstracji. Demonstracja &kJierowała s:ię w stronę lolkall:i, M~<sowy ruch Il'obotmi·czy spotkJal się z uzna- kawska (144.4 proc.) i Irena Karbowska -

Premlel!' de GalSperi, }ak dotąd, ~e ~racał będących siedribą organizacji fdiSZystowskich, ruiem ohłopstwa i pewnej części drobnomiesz- 142 proc. 
uwagi na poważne sygnąły orgam1iz·acji demo- które zostały :roemolowane. Jedno:z;a drugim C2ańs1wa. Spontaruicz.ny pmtest ludu włoskie- W PZPW Nr 2 czołowe miejsca uzyskali: 
kratycz:ijych w sprawie regeneracji ruchu fa- wygłaszano przemówienia. Stary robotnlik la1 gOo jest godną odpowiedzią n,a machi'n",aje ame Stefan Andrzejczak (169.2 proc.), Franciszek 
8zystowskiego. Jedrui twierdzą, że m·e miał na okolo 60 przy.pomnial o roku 1921: rykJańskJkh i wło.~kich kl/lJP'itClllistów. De Gas-
to C1lalS'U, pomeważ całą jego troską było roz- .. TowaI'Zj'6ze - wołał on - pochód czar- pen li jego protektorzy widzą d~iś, że Italia - Pilarski (163.4 proc.), Stanisław Łukasiak 
bjpe ruchu robotnliCZJego li zlikwidowanie trud- nych koszul nigdy się już nie powtórzy. to rue tylko tereny naftowe, czy balia dla armii (151.1 proc.), Jerzy CieśIik 150 proc.). 
no'6ci gOlSpodall'czych drogą· .. zmiany Włoch Wiele lat C;Ze'kaliśmy na wyzwole;n.!·e spod jM'Z- amery~ański.ej, Italia - to ojczyzna ludzi pra- W PZPW Nr 3 uz skał Edward Gl ki 
z państwa suweI1eIlllego na kolomę amerykań- ma falS:zy1Stow. Zamlast wyzwolenta chcą nam I cy, ktony me chcą zrezy.gnowac ze sw,ego pra- y owac 
ską. Inni twierdzą, że de Gasperi świadomie dzić n.ar.zucić nowy faszyzm. De GaJS.peni - wa do sa,roo-d1!ielnego i demojk.l'Ci'tycznego bytu. 136.7 proc. normy, a Bolesław Sabada 136.2 
popiereł neofaJS'Zystowski ruch na wyraźny roz- sługus amerykafl.ski chce, by Italią .rządrili fa- Mar. J proc. . 
kaz swych moco.da'Wców, dzięk~ którym do 1IIntI'JI:InIOJIII..J'IIlil:.ILI:!lill .U!.II·I!IU!lli:ml!I'111I1 1 IIIII' l il l l1 ll1l l1l lll l l l ll P. f.IIUł1I I" ln IlIFl n l l lJ ~ IIII'~ lI lr~~nl lll n l ll /ll lll ll lrrtl ll l ll l:rlll l lll Jl l lI lIJ rIIJ 1IIIIIIIIl'lrllll'IIIIIIII!IIJ: 1rI 1111 1,11 1"lIllml!I'11I111 11:11111111'1111 '11111111111111111 1111111 1"1111111'1 "11!lIU Ilil l ,I I IIII I· ILl III II II~ !I I IIUI" I .1 1.: M.:łII 

dni;~::j=~p:=~u~~ie, że de Stolica. D'listerlulD odbudo~y 
Gasperi ani jego nąd nie zrobJJi nic, aby zlik- • 
widować fal'5zyzm, natomia3t celowaIJ_ w tych • 

posunięci,ach, których zadaaliem było zdławie- Warszawa Jutra l-dz· e prz'd nie demokracji. Ta liruia polityczna ZlaJChowała . 1 n 
się do d!nia d7lisi·ej~'l.€go, kiędy policja i cały 
apa.rat admini1strecyJny tłumi kirwawo demon-
itralCje robotniore, a po.zi05baIwlia WIOlną rękę Metro, festiwal i dzień. powszedni 
&szystom. Amert'k'aruie ópu~jąc Ha!1.~ę Warszawa, w listopadz.ie. chów, tymmem POJc:yw.rują 6!ię ozerw~m.e do nie- \ ruic. Mało było mieszkańców Stolicy, któr-zyby 
rzmierzają do stwOiI'ZenJia w kJratju sytuacji Jak W1i'elkde, n1lJ1lJiune na wstęgę Je.zcIru ko- daJW~ domy. S. ą .Jeszc:z;e. wprewdz.1e f.ragm.e:n-' nie brali udziału w akademiach i porankach, 
pQdobnej, jaJk w Grecji. MilJją on~ na~1Ji·eję, że t l d el dz l 
bandy JaJSzysliowskie ~iąpią regularne Ood- rale przesuwaJją się wokół pla.cu jeden :za dru- r u ~ ~y 'li! ?,1C, g 1e ~<l:Poz.o~ ~Je . wue e związanych z obchodem trzydziestolecia rewo-
tWi<ały U.S.Army and Na'"' ł będą stały na gim czerwone autobusy i tramwaje. Wal1SIZa- &ę ~lll1etl1lło, ale l tam z~c~ęza JUz zytOJJe. Na lucji paŹdZiernikowej. W Teatrne Polskim w 

• l wa to .. . t lk ś' d . .. P m'en!lscie Powuślu wre praca przy mOSCIe Sląsko-Dąbrow- s li R" . . . . ' 
SItreży poclporządkowal!llila Włoch interesom . }UZ me y o ro mle5CIe. ro ~ sloim n-a Starówce coraz IkZ1l1eJ'sz,e w oknach a. "oma, we wszystk.i:ch sWleItlicach opo-
bu"'"~=~~~~o'w ~ Wall-~t~t. we WS'Zysilie strony rozbiega się życie; kipiąc ' . wIadano <Y W'i lkd . -"-' . 
~.==u=. .., ~ .~ . b . l' . dl l -~ śWliatła mruga.ją daleko, arź w kderunku Zoli- . e lJIl ~oJus,:,ll.l\.~. l omaWIano 
NMód włos.ki m ,e 'chce Jednak m,ewoli ame- l urząc Slę, wy ewa 6I1ę na naJo eg e'J ze OOIlM. ~n~CZ~Qe dla nas tej pa.nnętne] roc'LnJicy. U-

!'Y'ka.ńskiej. PwwlOooacj-e faJS1JY6t()lW6kie, wbrew pI!Zedmieścia. Mokotów, Wola, Praga, połllC"1JO- swaet.ruolIle udziałem radzdeckJich aJTtystów wie-
woli amerykuńmch ilmperaali6tów, st9łY się ne gęstą choć jeswz.e me wystarClZia.jącą, sieClią Warszawa przyszłości coraz bardziej domi- azory na długo p07!os1aną w pamięci warsza-
sygnałem do skonsolklowan,ffl sil robotnIczych. mlie}silciej ko.muruika.oji przybliżają Slię do żooli- nuje nad minionymi lrutam:i. "Fu.rooi", nawoły- wi'aków. Drui !i51liopada snmjcH2Yły slję już ~e
Tłumy ludzi, o spra>cowaJlly;ch r~ach, o twa- bor·skiej d1Jielnicy ,roi'eszkaruio'W~ i 61t<tpiają w wania "jad'Liem lila PragJe" należą już do hi- odłącz.ruie z serdecrzną przyjażnią dla b ratll!ie go' 
~ zo.ramych · tr.oską l(} chleb powszedni, po- jedlllO. wJelkie, w5'pó1n.ym rytmem odbudo·wy stlona l'ównJ.e :z.amiet.'lchłej jak li sławna ongiś Jtarodu. Jakby muzyczną iJustracją tego rz;bli
rzuciły ,pr<IiCę we Wlsz~mci.oh wię~h mi'a- tętniące mdasto. dla- S'lIoIlIicy ,}az.da na łebkta". KIrą2:ą po uli- że~i'a był wielki festival muzyki słowiańskiej, 
trtach i wys7l.y llil ulicę, aiby wykazać swą wo- Poprzez kaamenną pus1yn!ię getta brzęczą cach pię1rne li 'Wygodne Chaus.sony, prz·erzuca- ktory w szeregu doskonałych kon certów udo
lę waru o wolny, !IlIi.~y bYlt dla &wego dzwolll1ci tnamwajowe Iii nieukoń=ną jesoore ją po druta.ah swe pałąki trolleybusy. stępllil li spopularyzował Wlielki dorobek kiom
kraju. je2ldlnlią mą skróoom-ą trasą północ - południe lu Nawet próbne wiercenia pod budowę me- pozy torów na,rodów słowiańskich. W Alei 

Jedni z pieJ'W&zyoh Oo.dpowied1Jicli na pro- Wie. Tak dogodnej, bli6k:iej i pr()Sitej drogi ·tra, spotyllooJją się z uznaruiem, kpiących do nie- Sta~a, w: gmachu Polskiego Radia powiewały 
wokaoje i morderstwa faszystów ~ Mediolanie DJigdy j~ Wa=awa nie miała. Trud ~ta- da.WI!la s tyoh prac mieszkańców WM5zawy. długIe, w~elobarw.ne flagi Pol5'kll, Związku Ra
i na Sy~lii, iI'Obotnicy Neispolu. Wład:zte miej- ldonów odbudowy ntak.reślił na jej plamJie nową O tym nO'Woczesnym i dogodnym środku ko- dzieckiego, CzechosłO'Waoji, Jugoslawd.i i Buł
KOwe rre.tniast ukiróCić b~lny~ fas~tów, arterię· munJikacyjnym zaczyna się mówić już tak, jak- giIJm, a choć już je rzdJęto, owiaJły Wamzawę 
jaJco odwet za stmjk ro7ipOC'Lęly ares'12tovremda. Szybko podci1\ga się w górę nlOwe domy, m- by mliał być medługo. symbolem wspólnoty demokratycznych krajów 
~i.mo to, iri: kilkadziesiąt CZIO'1owych działdICzy nel betonOowym sklepdeniem 'Układa się na <lO- Ale 2agadnienia związane z odbudową, choć ~łowiańskich, która jes.t gwarancją , że nigdy 
robO'truicz;ych 7JMla-zło 6iię w więzlienlaJOh i. po- rarz: to nowych, dalszych odcink<ach. W mroku barrdzo absorbujące warszawiaków, me wyczer JUż n/e będziemy sami, że z,arówno WaI!'szawa, 
lncja zakamła org.mJirLOwam,a wieców, ogrom- smrych od mgieł jesJi€llJnych ranków, Iiopnieją I puj" całości zatinteresowań. Li6ltopad obfito- jak ł w.szystkJie wasta pO'lski.e mogą spoko1nie 
n.y, k1lku97Ji~~IOIty&ięcmy tłum lI'oboilmdków ostatnde :zwali&:k:.;i dWlO1TOl1, l'IO&Jlll śoiiany Q1II.!ł-- Wlał 'W wdele podn:iJo.slych uroczy&tości i rocz- budować &ię, żyć ~ rozr.aslia.ć. J. W-wa. 
wyległ na · u:ld.oo. 

ZabI'ZlJIl'i1dły %fr.ięk! ,,Mi·ęd;ty.n.arodowld", 
przeplatane okrzfJc/ami: "precz % faszylIlIllem", 
,;precz z pachołkami ~ęI1IkIa:ń61kiegOo :imperia-
11=u", preoz z naśJ;idwoaJIlli M~6lSOJ:i;DJi.ego", 
.. ~i.e chc.e;my ameryikuńslciej nieWOli" i.td. Po
Ilfeja widząc, że me UM Jej 'się :rm;pędllić de
mo:n.~tl)M1.tów, 'MJCZęła strzelać. Bruk utic Nea
polu splamiła mów krew ;robotnJiClla.. 

DemonJstranci 71musili policję do \lOiooz.'ki, 
poczym opanowali gmach iloomendy policji. 
Przeraż.e;ni "mężoWlie zaufantilll" reakcji natych-

200 nowyell bibliołek dla świata pracy 
. Ooniosla fundacia Stli.dz. Wyd. "Książkall 

Nie było ~ tej ur-()(2ysto~d .~c ze s:z;tyw- MbJ,ątek, 'II.fun~ow~ych.. pr~.ez zarząd SP6ł-1 jalnie dobr~ll.ych li skompletowanych. 133 t()4 
nego ~r~mOOll~, z m~czące! oficJ.a1noścl. By- dzleW ~~dcw:ru.czeJ "KSllązka • . . .. my .- ,110 lIteratura piękna, 11 - utwory kla
~o. w Il!IeJ n~~Dl'1a6~ :wele rnepła ~ 6Wdeczn?- : W.a.rtosc oharowany;ch .l?rze;z "Ks~ążkę t<:>- sykow marks~mu, 18 - to dzieła popularno
SCl. W ,takie) właSNe atmosferze odbyło 61ę mow przekracza sUIl!-ę 1 mlhionow złotych. Kaz- naukowe, res7Jtsa ohejmuje :zagadnlieni,a społecz-
w.ręqziIDlie C-e.n:trali Zw;ią~ów ZaWlOpowych 200 da; bibliotek składa się Cle 193 k:sią~eik, spec- 00. . 

Uwaga, przędzalnicy oddziału I PlPW Nr 30 
W krótkdm czasl·e biblioteczki te dok~mple

Iiow.ane zostaną tomami dzieł Marksa, "Zaga<d
niem,ami Lendoom'U" Stalin!a or<lll: dwoma tQma
mi Wd'esial\Wl-Comułkti "W w.aloe o Illiiepodleg
łość li demokrację". 

R obelniey oddziału YIII wzywają Was do wspilz •• odniclwa 

Majster Władyslaw S:z;prync, sekretarz koła PPR 
tow. Szczepan Głogowski, kierownik Oddziału 

B-go tow. Kamiński 

Maleńki jest oddział VIII Kombinatu Prze
.nysłu Wełni/nego PZPW Nr 39 - liczy za
ledw.ie 40 robotników i pracowruików. Niepo
kaźny gmach fabryczny skrył się w głębi po
dwór:z;a, a ni ewielką ulicę Piekamką ledwo mo
gę odszukać. Jednakże zaioga tej fabryczki 
żyjE< sprawami, którymi żyją dzis wszyscy .!O

botnicy. Sami dzwonili do redakcji L prośbą 
o odwiedzenie ich, by po przez gazetę ośwlad
t::zyć publicznie, że nie pozostam.ą w tyle 'Ul za
legami wielkich zakładów. 

Dotychczas czynne były cztery maszyny -
selfaktory, dwie maszyny stały unieruchomio
ne. Przy każdej maszyn~e pracowało trzech 
"przykręcaczy" i jeden śrubownik. Od koń
ca października zespół karźdej maszyny zrezY9-
nował z jednego "przyk.ręcacza". Obecnie pra
cuje pr~y selfaktorze dwóch "przyUcręcaczy" i 
jeden śrubownik. W ten sposób własnymi si
łam; uruchomiono piątą ma6lZynę. 

Z Ji',ity produkcyjnej, jak równdeż z ust
nych wypowiedzi majstra. i kierownika wyni
ka . źe zmniejszenie zespołu .nie wpłynęło n'a 
zmn iejszenie produkcji i wskutek zwiększonej 
wydajności zarobki robotników zwiększyły stę 
o 1.800 złotych miesięcznie. 

Organiza·torami i dll8z1\ tej a!kcji 51\ trzej 
()ofiarni i oddani robotnicy i pracownicy: WW. 
tow. Kamiński - kierownik oddziału, Włady

.. sław Szprync - majster, stary fa.chowi·ę.c, oraz 
iekreta.rz kola }>.P.R, Qr.z.ę~'- ttowJ-.(;~fP'\ł{~ 

I slct. Należy podkreślić, że oddział VIU jeE,t 
,pierwszym w ikombJntatcie, który wystąpił z 
własną inicjatywą reorgmwacjt pracy. 2 uza~ 
sadlńoną dumą oświadczono nam tu, 26 me 
tylko sami przystąpili do większ-ej obsługi ma
szyn, lecz wzywają d<J wspólzawodn.fctw!J zało
gę przędzalni oddziału 1 (przy ul. l-go Maja 
M~ 121). "W:z.ywa:m.y robotni!ków oddziału I 
naszego ' kombinatu, by po6Z1~ 'W :na15ZS ślady
mówią tOowa:r:z.ysze z PPR-u - a p'rlUede wszyst
kim zwracamy się do peperowców i pepesow
ców, by stali się or9ani~iI'torami ,ruchu współ
zawodnictwa i przodownikami na swodm cd
dziele. Napewno potrafią pracować nie gorzej 
do nas. T.rzeba tylko uzbroić się w si,ln" wo~ 
lę i chęć do pracy". GJlupa przodown~ków i delegacja Rady Zakła

doweJ CJddzJału B-g<J Należy dodać jesza:e, że oddział VUI PZPW 
Nr 39 stale wykonywuje pla-n i :nawet o 'Pe-
wien odsetek go przekracza. cY. którzy zreperowali zepsute maszyny : w 

"Mamy naprawdę ofiamą za:łogę _ chwali ten &p~sób w pom-edzi.ałek uniknęliśmy niepo
swój oddział ki-erowniik, tow. Kamiński. _ W tt:zebnyoh pOI5,tojów". 
mia;rę możliwości &ami likwidUjemy postlJje. Tak pracuje jedno maleńkde kOlec;rzko w 
ZdaJ;'2ld s1 ęczęs to , że nasi robo1tnlicy pmycho- wiel.kdej machinie przemysłu włóikienniczego. 
dzą w n:jed1Jielę, by usunąć defekt t.ej, City 5n- Niemało jest jednak braków i niedociągn:ęć 
nej maszyny. Ostatniej Illiedueli stawili się I w C!en,tr.ali Kombinatu. 
sam0l'Z'll;tnie do pracy ob. ob. Bolesław Mater- Te sprawy poruszymy w nalStępnym arty-
ka i MIeczysław Marczewsk,i - dwaj fachow- kule. (B) 

Manifestacja poblatymczej przyjaźni 
Obchody Swięta Jugosławii w Polsce 

29 listopada 1843 r. jeszcze w ogniu walk I Dnia 29 bm. odbędzie aię w Warszawie w 
wyz~ole~czyc~ . z_ hitl~rowskim okupa~tem, w sali "Roma". uroczysta akademia, celem ucz
boś~l.lackun mleSCle JaJce - zebrała SIę I'I-ga czenia święta państwowego bratnich narodów 
sesja A VNOJ (Antyfaszystowskiej Rady Wy- Jugosławii. Program przewiduje przemówie
z:,"olenia N~rodowego Jugosławii), _ ~t~rej · ni.a prezesa Komite!u Słowiańskiego w Polsce, 
u:hwały .p~ozyły .f~ndamenty ~od dziSiejSzą wlcemarszałka Sejmu, Barcikowskiego, pre
Jugosła':"'lę l ok.re.sliły .fe,der~cYJny charakter zes~ Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej, 
Lud.~weJ RepublikI. DZlen hlstory~znych de- mimstra Grubeckiego oraz ambasadora Fede
CYZJI ~ V~OJ uznany z.ost~ł za dzie~ państ~o: rac~jnej Ludowej. Republiki Jugosławii Pribi
wego 1W~~ta FederaCYjnej Ludowej RepublikI ceVIca. Po przemowieniach nastąpi część ar
Jugosławl1. ty5ty~zna, w której weźmie udział m. in. 

,Przypadające na dzień 29 listopada święto znakomita artystka jugosłowiańska p. Anita 
panstwowe bratniej Federacyjnej Ludowej Meze. 
Rep~bliki Jugosławii w bież. ro~u Oobchodzone Niezależnie od akademii centralnej, odhę
będZie w Pols:e przez społeczenstwo szczeoól dzie się na łereme .całego kraju uereg uro-
Iłl".,;.~~e. . ~oId' ~JI. - -

P·rz-ekJaZlande 200 bibliotek dla ruohu 7Jawo
dowego w Polsce, Ito jesz,cze jedna dodatnia 
porzyoja w całok~tałcie dzi.ałalności Spółdziel
od "Książka". 6 milionów 714 tysięcy wyda
nych tomów - to po'Ważna pozycja w naszym 
odr~~aj~crm 6Ii~ ży:ci~ kulturalnym. Zasługą 
"KISląili Jest rOWIl!lez i to, że wy'tiawnictwa 
jej są StlolSu:nkOWO tanj.e, a wJęc dostępne dla 
sq;erok:iego ogółu. Ogólna wartość wy;danych 
dotychczas prnez "K~iąikę" wydawni,otw w ce
Olach bruttQ wytnOsi prawie 481 miliiOi!lów zło
tych . 
. Da:r S~ółdzdeJnJi ".Ksdą.żka", będący wyni

!ciem wspoln.ego . wy~łku zespołu pracownicze
go :-:- przyczYD,li idę Illiiewątpliwi,e - jak to pod
kr.esli.ł t<;>w. ~l~asze'Ws~ - do ~alszego uprzy
stępIliiE!l!l.!la ks~ązkii IkIa'Me robotn'l.'Cz.ej. Ruch 7)a
wodowy !kła.<lzi.e duży naoisk na rozwój ośwJa
ty, rozwó1 czyte1nJi.ctwa wśród najszerszych 
~as praClijącydI w Polsce. Robottruik Il!ie ma 
]~cze wa,nm.ków, iktóreby ~ozwolHy mu two
rzyc w1asn'<l bibUOltekę, dlatego tez wa!Żną rze
,ezą jem iI'OzwJ:jan'ie naj gęstszej sieci bi
bLietek lZ'WIią7lk.owych, gdzie ludzie pracy mo
glJiby zna.leźć pożytecz.ną, pogłębi'rującą ich 
świ1atopogląd ik'Siążkę. 

~rzedsta-mC'iele p05lZCZególnych ZwJązków 
~wodowych - a było !ich na uroczystości 
W1Lelu - p.odkreśLi·li olbrzymią r.olę i wag~ 
książ.kd zaróWnJO ~IZed laty, gdy wskazywała 
drogę walkll z ucilSkiem, jak i obeonie, gdy 5t'l

nowi powainy mstrument w ugrun towaniu 
i.deałów demokratycznych. Bgr. 

Tania sprzedaż materiałów włókien
niczych w 'SS 

. W . najbli~s:"yd; druiach ' Powszechna SpÓł
dZlelDla Spozywcow uruchamia dwa punkty 
sl?~zedaży towarów włókienniczych, po cenach 
nlzszych o 30 do 40 procent od cen rynkowych 
Do sprzedaży po ta&: niskich cenach. oddane 
zostają towary wełniane i jedwabne z kwot t. 
zw. poremanentowych. Nabywać będą mogli 
~e ar~ykuły. włóki~nn~cze pracują~y, legitrmu-
ląc Slę legltymac]aIlU tramwajowymi, lub in
nym dokumentem, Iltwier'Bz'ilją~in, że Teflek
t~nt na ku~no towarów pracuje. Sprzedai: ta. 
mch towarow tekstylnych uruchomiona zo
staje w sklepie przy ul. Zielony Rynek Nr 1 
obok .HQli . .!~:~~~~ł i w Domu T0w.am:w.xm 
~~~_:.ftfti. ; -- F --== #< !M.I!I" I 
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DEPESZA 
- , - Dobrze - z·godził się Bronek. 

- A,le, a.le - pods'koczył nagle .Bronek, -
czy wj,esz że 29 listopada jes't święto narodowe 
Jugosław:ii1 ' 

- W4em - powiedzJ.ał Bro'nek i do,rzuc.ił 
niby od niechcenia: - właśnie myślę nad tre
ścią depeszy, którą mam .zamiar wysłać w ten 
dzień Olechowi. " 

- De-pe-6zy? --'- zdziwm się chłopcy i zaz
drośoi.Ji Bronk,owi, bo oni nigdy do nikJ.go nie 
wysył,ali dotychcza·s depesz. 

- A depeszyl Muszę mu złożyć gratulacje 
wien dz'ień święta wszystkkh JugosłowiaTh .. 
- .imponował dalej Bronek widząc podZIW i 
szacunek w o<;zach kolegów. - Przecie·ż to 
!Il!iebyl,ejaki chtopak, hol hol - dzielny stary 
żołnierz z niego. - Bronek pochylił s,ię taje
mniczo, 'Zrobił małą przerwę i mocnym głosem 
dodał: 

- Walczył razem z Józe,[em Broz-THo. 
- Opowiadał ci? pytaJi gorączkowo 

chłopcy. 

~ Opowia.dał mi, kiedyśmy się spotkali w 
W.arszawie. 

Był on wówaz,a,s w jugolsłowJ'ańskJiJelj bryga
dZlie młodz1i'eż'owej, k,tóra z takim zapałem bł'a
ła udz,i,aJl: w odbudoWde mlSzej stold,cy. 

- Powi·edz nam, co ci opowiadał? 
- Dużo, nie spisałbyś w grubej księdze. 

MARSZAŁEK JOZEF BROZ-TITO Opowiadał mi, w jaki sposób dostał się do 
. a.rmi,i wyzwoleńczej, walczącej z Niemcami, o-

/ C:;hłopcy si,edzieH przy okrągłym stole, po- pO'wi~dał ' o samym .marszałku ~to, o bitwach, 
(]:tylem nad mapą. I w ktorych .brał_ uduał. Ale: naJ?I-ekaw5ze z te-

" . • . go wszystkIego było opowladamoe o walce nad 
Jędrek wodzd mezaostrz,onym konc,em o- rzeką i przeprawie promam.f. 

. . . - OpOWIedz, opo,wledz - pro~Bh chłopcy. 

IMGlA LISTOPADOWA 
Dnia 29 listopada 1830 roku wybuchło w I walkach do śródmieścia, atakowani przez car 

Warszawie powstanie. Sygnałem do chwyce- skich kirasjerów. Bramy domów zamknięto 
nia za broń miała być łuna pożaru starego na rozkaz policji, w ulicach wiało pustkll 
młyna na Solcu. Ale w ten właśnie wieczór i śmiercią. 
opadła na miasto mgła i padał drobny, sią- I oto w tym momencie zwątpienia zdala 
piący deszcz. Ogień, podłożony pod młyn, du- rozlegają się werble, słychać zmieszany rytm 
sił się. . kroków. 

Już od godziny wyczekiwali podchorążo- To nie oddziały wojskowe, to lud Warsza-
wie pod wodzą Piotra Wys(lckiego na znak. wy, robotnicy i rzemieślnicy Starego Miasta 
Już od godziny wypatrywał sygnału Nabie- idą, niosąc na ostrzach broni blask rewolucji. 
lak z grupą spiskowców pod pomnikiem So- Robotnicy i młodzież stowarzyszyli się . w 
bieskiego na kamiennym mostku. Przez za- walce. 
snute mgłą gałęzie prześwitywał blask z 0- To nic, że Wielki Książę ocalał, uciekł 
kien belwederskiego pałacu. nocą z Belwederu, 'a przywódcy "Towarz-

Na firance zarysował się cień, może to stwa Patriotycznego", starcy bez wiary w 
Wielki Książę Konstanty, brat cara, chciał zwycięstwo, myślą jakby go sprawodzić z po
spojrzeć w listopadową noc Warszawy. Wiel- wrotem. Powstanie jest faktem dokonanym. 
ki I{siążę nie wierzy w możliwość powsta- Lud Warszawy zdobył szturmem arsenał, 
nia. Tyle razy ostrzegano go, policja skła- zdobył broń. 
dała alarmujące meldunki, grożono wybu
chem lada dzień, lada chwila. Konstanty od
powiadał ironicznym, zagadkowym uśmie
chem. Ale tego wieczoru mgła listopadowa 
napełniła go niepokojem. 

Lepiej przespać taką noc - nie myslec. 
Kiedy wreszcie spiskOWCY ruszają do ataku 
na Belweder, w oknach sypialni Konstantego 
gaśnie światło. 

• • • 
Piotr Wysocki obliczał dobrze. Powstanie 

było przygotowane od szeregu miesięcy. Woj
ska polskie miały liczebną przewagę, były 

I znakomicie wyszkolone. Wszystko powinno 
się było udać. 

Wysocki nie brał w rachubę mgły llsto
padowej. A nie była to widać taka zwykła 
bia.ła, sentymentalna mgła. ale dziwna, prze
pojona niemocą zasłona, która opadła na 

* ,. * 
Listopadową mgłę rozjaśnił huk wystrza

łów, zaczerwieniła krew. rozegnał śpiew wol-
ności. J. M. S. 

serca wodzów po":sta~ia. I 
Podchorążowie przedzierali Się w ciężkich 

11I11I i ,11 1I 1 1I 11I11I 1 1I 1 1I 1 1I1 1I1 1I 11I 1 1I 1 11 1 1I1 1I11I 11I1 1I 1 1I 1 1I 1 1I 1 1I 11I1 11 1 1I 1 1I 1 1I 1 1' I'I I I: III I ': I !l l lIn!~ II I I1 I I1 I I!II I1I11 II11 ,1 1 1I 1 1I 11I 1 1I 1 1I 1 1I 1I1 1 1I 1 1I1 1I1'l lI\l'll lIl l1mllllal~lIllIl lIl lI l llllIlla lll ll lll l l ł1l ll lll lll l 1II I1II1UI IIIMIlI IlIUIlIIU/ 

WARSZA WIANKA 
Oto dziś dzień krwi i chwały, 

Oby dniem wskrzeszenia byłl 
W tęczę Franków orzeł biały 
Patrząc, lot swój w niebo wzbił. 

A nadzieją podniecany 
Woła do nas z górnych stron! 

Ni·em-cy, z drugiej góry. A wszędzie mem
ty. NIe było -mowy o 'Zwydęstwie, trzeba by
ło wycofać się, ale jak? Sami, możeby się ja.
koś przedarli, bo cały śVlia,t wie, jak. dzielnie 
walczyli, aJe mieli 'Z sobą dużo rannyoh, któ-
ry'Ch marszałek Tito me chciał zostawić na 
pastwę wroga. Co robić? Sytua,cja trudna, bal 
bez wyjścia. Ale dla marszałka THo, wielkie
go "strategika i generała me było sytuacji bez 
wyjścia. 

- Tego wieczora rozkazał podpalić most 
na rze-ce. Zołniene nie rozumieli rozkazu ge
nerała. Ten most uważali za jedyną drogę Ut

cie-czki. Po spaleniu mos,tu byli o-clcięc: zu
pełnie. 

- Straszny to był wieczór. Nawet [lajśmiel 
&i stracili nadzieję. 

- Tymczasem Niemcy widząc że płonie 
most, zro'Zumieli. że Powstańcy chcą u·ciekać 
w góry, a most palą by utrudnić pościg. Dalej 
że więc przesuwać wojska w stronę gór. Nad 
rz.eką· zostawili tylko mały oddział. 

- Całą siłę zgrupowali tam, gdZlie, Jak są
dzili, odetną drogę Armii Wyzwoleńczej. 

- I zawiedli się, Jeszcze tej no·cy wojska 
powstańcze przeprawiły się promami przez rze
kę zabierając z sobą :annych. Niemcy byli 
wystrychnięd na dudków. 

- Opowiedziałem wam' tak piąte przez dzie 
siąte, gdybyśoie słyszeli jaJe opowiada Olech ... 
- zakończył Bronek. 

Jędrek zbliżył s,ię do Bronka. - Wiesz ty 
co? Pozwól nam dopisać się na tej depeszy. 

wali. 

Możecie - zezwolił spokojnie Bronek. 
A jaik napiszemy? 
Felek siadaj i pis~, będz'iemy ci dykto-

Felek złapał pióro i papier. 
- P.iszl - ro,zkazał Bronek. 

.,Powstań, Polsko. skrusz kajdany, 
Dziś twój tryumf - albo zgon .. 

Hej, kto Polak, - na bagnety, 
Zyj, swohodo, Polsko, żyjl 
Takim hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza, wrogom gnmijl (bisl 

Droga Polsko, dzieci twoje 
Dziś szczęśliwszych doszły chwil 
Od tych dawnych, gdy ich boje 
Wieńczył Pad i Tybr, i Nil. 

Lat dwadzieścia nasze męże 
Los po obcej ziemi słał. 
Dziś, o matko, kto polęże, 
Na twym łonie będzie spał. 

Hej, kto Polak, - na bagnety, ' 
Zyj, swobodo, Polsko, iyj! 
Takim hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza, .'Vl'ogom grzmij I (bis) 
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Dzieci piszą do "Promyka" 
DROGI "PROMYKU"I 
Drogi "Promyku", piszę po raz pierwsz:" 

nie mam tej śmiałości cię zapytać, ,:zybym 
mógł nadesłać swą pracę o powstan:u war
szawskim. Lubię bardzo pisać. Ja już pisałem 
do Ilustrowanego Kuriera Polski"~go (. Praw
dziwy Buhalter") a tu do Pro1l'y~a chce napi
sać "Obrona Ojczyzny". Czekam ona odpowiedź 
Kłaniam się całej Redakcji G'osu Robotnicza
go. 

* 

Nagiel Tadeusz 
klasa lV, lat 16. 

Szkoła Wieczorowa 34-

ODPOWIEDZ REDAKTORA. 
DROGI TADKU! 

Ależ 'Z całą pewnością mozesz :la;>i5aĆ. 

łówka po ikolorowej mapie l'" . 
...... - ~o tku lezy Ju'9'?~IawJoa .... ': w którym mie- _ Mogę _ zgodził się z go,dnośoią Bronek. 
..."e mIesz a ten twoJ przYJa'clel Ole-ch? . 

O t k . ' . - Było to tak. Pewnego ra'Zu powstańcy 
- u .. - ws a~ał Bronek. - WldzISZ.,,? to je.;t ta armia wyzwoleńcza, zewsząd otoczo-

- Słow,a przyJażni i braterstwa zasyłamy 
w dniu święta narodowego Tobie i Twoim Ju

Czyż "Promyk" jest aż tak 61raszny, że Ci na. 
pędza tremę? O ile tylko opowiada:J.!'l Twoje 
będzie ciekawe, to je wydrukujemy. S~ai siEj 
pi~ać prosto, szczerze, bez górnolotnych słów . 
Napisz również wię<:ej o sobie samym. C'Zyś 

Bronek Kordecki Ty osobiście przeżył powstanie? Serdeczne 
Felek Matczak dzięki za pozdrowienia 

'Jędrek SIomczy.ński, ł 

W BelgradZIe, w stolIcy.. na była Niemcami. Siły były nierówne, Niem-
- Jak. dostaniesz lis1 od n'iego, dai mi .:na- ców było 10 razy więcej. Nacierali ze wsz~t-

aek - "''Oonrosił F.ełeI, - fi.lateHsta. k.ich stron.. Z jednej stroilly by~ rzeika, a- za 

gosłowiańskim kolegom -
Podpisano: 

Redaktor. 
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Boz d WCI prodUkcji m~edzi na 
Kopalnie i l1a'1;1 w Bolesławcu 

lolką skalę 

"Za ~~oh~ość • Demokraciq" 
w ubieg,łą niedzielę w sali konferencyjn?j 

Urzedu W"jewódzl~iego w Łodzi odbyła SIę 
. poru;iosla uroczystość' TOzdania odznaczeń by
łym żołnierzom "Polski Podziemnej". zrzeszo: 
nym o.becnie w Związku Uc.w"tników Wallci 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację· De
koracji dokonał były partyzant Ziemi Ki ele-

\ 

ckiej, znany tam pod rs~udonimem "Mietka" 
Jan Witc.zak,. robotnik huty miedzi "Wizów" ',kJkanaŚcie budynków wyremolJltować, wicryć I . PLAN BĘDZIE WYKONANY - generał Mieczysław Moczar. 

.. Bolesł~wcu, Jest w .tej fabryce. weteran,~'n. dachem,. w:ele. budynków wznieść od n )wa: <?igal1t bolcslawicki ujęty z·osta1 w Dt:l~Z- I, Ogółem odzn",;czonych zostało ~onad 800 
Raze~ z mnym. robolmklem ~tal1lslawem ~,l~-I pGpraWIC wIelkle piece, wyremontować slupy 1 czyzme długofalowego planowi.ma l wyk')na- oy~!ch part~zanto~, w. tyw 33 pośn.'ln r t.l1le .. 
saTsJcim, przydZ1elo}lO. go tutaj .w CZ~Sle wOJ- eJektrycz~ej kolejki linowej między na)bdr- ale. plalm post~puje z kazdym l11leóaącem na· I . Zazn~c.zyc nalezy' ze odznac.zem rekrut~Ją 
ay z. obo~u karnego l pracowac mU!S.iał po 14 dz:eJ wydajną kopalruą a hutą, znieść mepu· I pr7.0d. Ba, stal! pracowlllcy postanov!1lI nawet 1 S1ę sposrod M!e,~,'ego OddZIału ZWląZ~U, 
god:nn . dZ'lenn:ie ,w najcięższy<:h war~lIlkach, I trzE.'bne już dzisiaj części podz;iemne. nie szczędzić wysiłków, by wyko~ać go jesz- : któ~y liczy . ob~cJ1ie. P?nad ~800 członkow, 
przewazme pod zlemlą. Bo huta "Wizo w" ma I - Ogromnie we znaki daje się brak pla· cze - szybCieJ.' Po odwndmemu, lUZ WI')SJlą ZWIązek WOjewc"hl{1 zas skupIa w swych sze 
tę właściwość, że więkswść karIalów, zbiorni- l [jów - twierdzi inż. Kaczanowski. - W re- lCJ4!l roku kop"lnia '"Lf na" rozpocznie produk- regach około 4 tys. byłych partyzantów. 
ków i ~aJ fabrycznych rnieści się pod pOWierZ-j bmstnrkcji huty i kopalil mu-simy posług,wać cję koncentrntów m!Eldzi9wych. na skład; t a.:..1;: , • Uroczystości .niedzie!ne za~ończo'l1? uC,zc.ze 

''Chmą ZIem!. Jesz<:ze dzi~;i'aj molina zobaC'lyć -;ię często po prostu intuicją, by odtworzyć 50- by llowowybudowane piece me c.zekały na mem poległych jednoffilDutową ':lszą I odsple-
wejśde do tych po-clziemi, które obecnie są bie obraz pos'Zczególnych przewo-clów. Dobrz""" Iwncentr.at. Równocześni·e ruszą za:kłady ce-\ waniem Roty. . 
pnerabiane, gdyż fabryka podziemn<a w dz;- że mamy tak świetnych mechaników, jak elek- mentowni i fabryki kwasu siarkowego. 
~eJszych warunl~ach nie ma racji b}'ltu. tromonter Piotr Frankow, Sli.edzący tutaj od ro- Kombinat bolesławicki nie tylk~ zaspokoi WIECZOR .AUT_ORS~I K .. ZÓ.Ł~~EWSKIE. 

ku 1945, j<lk maj'sl-er Makieiski. Oni to i kh całkowite zapotrzebowanie na surowkę m.e- I W Khl1.)l~ LIteratow i,PIC~lCk. T~augutt.a 
pomocnicy, w ogóle wszys<:y robo,tnicy nieraz dziiJwą w baju, ale również pozwoli nam na 16 I p. weJscle przez Hot.el w srodę ?l1la .26 1,1-
po kilkanaście godzin Pfa'~ują,. byleby tylko na zc~ganjzowanie. nowej gałęzi eks~ortu te~o, stopada .. bL o g0<lz: I~-el Od?ęd1'e SIę wleczor 
czas została wykonana ]ak.as wyznaczona w tak rzadklego l cennego w przernysIe meta.u a'tl'torskI Wandy L..ołk'tew.skl.eJ (Fragment pOWle 

SZTANDAROWY OBIEKT 
D~i.s.Laj i miedzionOśne nIecki bolesławickle 

( . huty miedziowe /Stały .się prawdziwym Benia
'Jninkiem n i-e tylko Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, nie tylko robotników, zatrudnionych 
przy odbudowie 'kombinatu bole.sławkkiegiJ, 
ale i miejscowych mieszkańców, iktórzy dumni 
są z <tego., że na lich w~aśnie :ni€llllli z:rlJCIJjduje S!i.ę 
fe ,niezmiernie bogate pokłady JtLpków miedzio
lloi<nych. Dość wspomnieć, że zawartość w 
Thich miedzi wma się od 1 do 1,20 pro<:ent, co I 
jest już baTdw dużo. Poza tym już w okre
sie przeprowadz'ania plamów dokona:no <specjal
aych wierceń geologic=ych j stwierdzono 
ogromnie szerokie rozmies2Jczenie pokładów. 

planie cześć robót. T. Jacek Rolicki. śCi pt. "Fortuny"). 
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D'o UJięhs~ei produkcji i lepsze; johości 

a a z niedociągnięciami VI Pl B r 2 
Komisja produkcyjna Kola PPR przystąp11a do aracy 

Produkcja rozpocznie się dopiero Wliosną 
1950 r., gdyż dopiero wtedy można będzie osta 
terz.nie uruchoonić hutę, w myśl planów pol
skich IDrżynierów. 

Okazuje się bowi·em, że Niemcy, przvdśnię
Ci dQ muru wsku1:ek braku tego cennego su
rnwca, stosowa.li niesłychanie rabunIkowy sy
stem [przetopu. Z kop.lIiIni "Lena". ,.Konrad 1". 
,,Kol!JJTad II" slZły do plieców oalie wagony łup· 
ków, !Przy czym marnowały się wielkie ilości 
różnych cennych produktów. Zupełni,e inne 
metody (znacznie ulepS'hOille) za'stos·uje polski 
inżynier. produkujący !bak potmebną roi-edż. 

Pi-saliśmy kilka dni temu o pewJlych zmia- Główną bodaj tego przyczyną jest fa.kt, że w warzysze uwazaJą, że prócz dalszego przeche· 
nach, jalki,e wprowadwne z'ost'ały w systemie p1anie prze'widziano pracę na trzy zmiany, gdy dzen<ia na obsługę większej .i,loścJ wrzecion n,a· 
pracy organizacji fabrycznych PPR. WJadomo, tymez>asem umchomiionoe są tylko dw:i,e i t:o {'eż leiy równńeż zmienić system szkolenia uczennic, 
re W'Sze1ki!e =ia:ny, 1IJa'Wlet IlJajbardZJi.ej słus'Z.!le ruiep.ełn.e. Druga zm<j'ana, na. przykład na przę- a mi·anowioie: przejść na s}~s tem 6zJm.len·ia in
i celowe, dopiero po !IlIiejeildm CZ'asile dają wi- dzalni, ma przeszło lO tysięcy wrzecion nie- dywiduałnego, pod oikiem dośYviad=nej prząd 
dOffie, pozytywne rezultaty. J'UŻ d7jś jednak czyJllllych, a jeżeLi dodamy do. tego 40 tysię- ki (dotychczas punikt ciężkośoi spoczywał na 
mo'Żna stwilerdzić, że wyłoruione przez komńte- cy wpredon ll'iei6tn<i-ejącej trzeciej - wyp&d- nauce w fabrycznelj s'z,kole przemysłowej). Nie 
ty ~abry=e loomiisje Prodll.kcyjne nńe są po- ruie IlJam o.krągły rachunek! PrzędzaJn,i bra-k· wiemy, jak do tego pomy'słu uslo,sunkuje się 
mY'słem poJlO!J1'ionym. produkcljd z 50 tys. wr.veciolO. Łatwo się do~ dyrekcj.a zakładów, wyda1je nam s'ię jednak, że 

PTZI€ko!IlJali,śmy się {) (ym Ill'aocz,rui.e iIJIa pil'e,r- myśleć, CD jest przyczyną tego smutnego -sta-, myśl jest sł1wzna, gdyż w wi,elu innyc.h fabry
wszym pGsi'edz€D!iu takiej kOIruisjri w PZPB Nr 2 nu rz.ecry - po prostu brak prządek. Jakąż t kach okazało się, że starsze prządki sq naj-

PRACA NA KONCEtNTiRAOIE 
Inż. Ka.ozamo·wski, naczelny dyrektoT 'huty, 

objaś:n1a ibatrdw dokładnie proC€lSy, iktór.e będą 
towarzyszyły polskiej produkcjł miedzi li do
datkowych proouktów. 

- Przede wszystkim pracowa.ć będziemy 
wyłączm!ie na kOillcen tl'acie. Jest to odmien:u.a 
[orma łupków, -specjalnie wydobywanych i od
powied:nio dostosowanych do naszych warun
ków. Ten koncentrat zawiera okoJo 16-20 
:;rocent miedzi. Równocześnie buduje się obok 
fabrykę kwasu siaxkowegQ, której produkcja 
pok.rywać będzie polowę krajowego zapotrze
bowania. NaturaJ:nie, n.1'e z,aipominamy o szla
ce hutniczej i buduj,e się róvro.i8IŻ cementownię 
i 1>podziewać się naLeży, że w krótkim czasie 
po 'uTUchomie.n:iu O11ł-ego gigantycznego kombi
lam, otrzymywać będziemy roowie kilka mi-
lion6w ton Portland-cementu. ' 

Ale do tego ~eba ogro=ego w.kładu ple
niędzy i energii. Szczególnie, jeśli ohDdzi o 
hutę. Idziemy więc z gościnnymi g~lSpodarza
mi na ter€ID. huty. Hul-a jest swoistym gigan
tem, dlatego 'WS1adamy do "Willysa" i suniemy 
po wspaniale utrzymanych, a-sfodltowych śdeż
ka,oh. Tu i ówdirze, s.-zczególnie w halach, pa
nuje gorączik:owy rytm proa·cy. Trzeba bowiem 

ROS 

PUB Nr 2 nie wykonUją planu produkcji. radę Z!IlJaJarzła J1a to Komisja Produkcyjna? To-! lepszymi nauczycielkami. Wartoby też było, _______ -. ... ..:.. __ ~..;.. ___ ,.;.._"""..,.;..-__ .;.. ___________ ~-___ .;;.....~_-l żeby :z;arówno dyrekcja, jak [ koła partyjne 

iezwykly · t t t S poszukały innych dróg 6kompletowania załog: 

I n e r n r e a o r Zgnena fabryczn:ej. Brak l.udvi jest prze~zk'odą poważ-l' I' ną, ale jedn'ak mozna ją pok'onae, Mamy prze-

'ystapy Lwa Oboralna w Łodz·. . cież w Łod'Zli fabryki. które z.agadl1'LenLe to roz-
'ł wiązują -sz,częśliwi.e, "'p. PZPW im. Barlickliego 

Znamy Lwa Oborina z dawnych czasów, 
z czasów pamiętnego konkursu szopenow
Skiego w Warszawie. Był to wtedy młody, 

dość nieśmiało wyglądający człowiek, nie
zwykle skromny i ujmujący. Kiedy zagrał 
Szopena, znany muzykolog polski, redaktor 
"Muzyki" - Mateusz Gliński szepnął mi ci
cho na ucho: "Takiej interpretacji Szopena 
jeszcze nigdy nie Słyszałem. Tak nie grał Szo
pena ani Paderewski, ani Hoffman ... Coś zu
pełnie nowego. Powiedziałbym naj wyższa, 
bezpośrednia prostota i w tej właśnie prosto
cie - cały urok koronkowej poezji szopenow
skiej. Może tak właśnie odtwarzał swe utwo
ry sam mistrz Fryderyk". 

Właśnie naj głębsza, pełna bezpośredniości 
poetyczna prostota cechuje • .interpretację u
tworów Szopena przez Lwa Oborina. Niezwy
kła technika, nadzwyczajnie głęboki i miękki 
ton, oraz touche dopełniają całość twórczego 
oblicza sławnego pianiSty radzieckiego, który 
dziś jest nie tylko artystą o światowym roz-

glosie ale również cenionym pedagogiem, wy- , (dawniej Eisert). Tak samo, jak ta właśnQe Hl'
chow~jącym nowe kadry radzieckich muzy- I ma, mogłyby i PZPB Nr 2 sprowadzać ludzi 
ków. z w.io-sek, skombinować im jakiś dach nad gło-

Oborina lubią, znają i cenią w Polsce. Ten wą - wY'szkolić i uruchomić. swą nieszczęsną 
pianista, obdarzony błyskotliwą techniką wir- trzecią zmianę· 
tuoza, nie zwykłym wyczuciem twórczości każ- ~awet ten, najtrudn<iejszy pIob.lem - miesz
dego kompozytora, w szczególności zaś Pola- kan.- ~a!by Slę Jako" tak? .rozwląz.ać przy ?d
k ... I powledruej "smykałce 1 JIlI10]atY'Vle (są wille 

a - Szopena, po Z'.qyclęsklm konkursle sto- l t ' k . tn" d mk' fi' k' " 'tp) 
sunkowo często odwiedzał Polskę. Miała moż- e~n,s ,owe, 1S "eJ ą "o I n5 _e 1 " 

ność usłyszeć go w ub. niedzielę łódzka pu- A teJarz drugi·e zagadnlienlie: tka-cze skarżą 
bliczność, zgromadzona w skromnej, niewiel- się na złą produkcję prządek , te z kol.ei sarka
kiej sali naszego Konserwatorium. ją nB odd-ni:ały pr:zygotowawcze. I jednii i dru

Poza utworami Szopena, Oborin zagrał dzy mają rację· Jakie wyjśde prODOl1u.ją to
szereg kompozycji Musorgskiego, Rachmani-I warzysze ~ ~o:nisji Produkcy~m~j?, U,,:ażają 
nowa, Beethovena, Prokofiewa itp. Każdy W'J-I om, Ze najlepIej bylC'lby tak zo,gan1zowac pra
konany utwór podl;:reślał zasadnicze C€cr.y cę, by każda p:zqdlw w~,edziała dokładn!e . od 
s a\vnego artysty, nf' które składa,1ą się iOad-' kogo bierze "ruedoprzęd. W ten sposob Jas
zwyczajna technika, olbrzymia muzykalność, ne będzie, która .wrzecioniark<l pracuje dobrze, 
imponujący ton, subtelność wyr:ZUeill i kul- a która źle. Wrzecioniarka, dajqca najmniej
tury oraz olśniewająca swoboda gry. Zebrani szy procent tzw. "pojedynek", byłaby odpowie
spontanicznie okla:"kiwali każdy numer pro- dnio premiowana i w ten sosób byłaby ona si
gramu i żądali bisów. Espe. łq rzeczy zainteresowana nie tylko w osiąg

Caly kraj pokrywa s:ę s~ec a szkół zawodowycłl 

nięciu wysokiej nOJmy, ale też i wysokiej ja
kości produkcji. Sądzimy, że i ten projekt z'a
sługUje na poważne rozpatrz,enie. bowiem ja
kość produkcji PZPB Nr 2 pozostaw,ia dotych
czra.s wiele do żvCźenia. 

• 4 

Oka.zało się na poS!i.edzeniu, że komisja bę· 
Zrozumiałe jest, że po wyniszczeniach wo-I miu i Gliwicach. Nauk;a na nich jest popołud- dają wybitni specjaliści, pozostający w ści- dzie mi,ała sz·erokle pole do popisu i w zagad

jennych odczuwamy we wszystkich niemal niowa, wobec czego uczestnicy mają możność slym kontakcie z przemysłem. Ogólną pieczę n,iema.ch mniej sko·tnplik<Jwanych, a jednak 
:lziedzinach brak fachowców. Ale jest faktem ksztaJcenia się przy jednoczesnym wykony- nad nimi ma ośrodek szkolenia zawodowego bardzo ,istotnych dla ca!ośc.i produkcj[. Pomogą 
budującym, że braki te się systematycznie li- waniu pracy z;l.wodowej. Na kursach wykła- w Katowicach. jej w tym niezawodnie w-s-z;y5cy towarzy5z.e z 
:widuje. Niemal z miesiąca na miesiąc notu- PPR [ PPS, a także wszyscy uczciWii, bezpar-
jemy wciąż narastający z wielkim nakładem W · I et .. ł e h tyjni robo,lnicy. Szkoda tylko, że podobnej ko-

ręczenie egl ymacII pa r YI nyc misji nie utworzyło koło fabryczne naszej brat· 
wySiłkó~ ?o~~tający sz~reg szkó~ zawodo- ;. n1..ej PPS. O ileż łatwiej udałoby się wyk ryc 
wy ch naJrozl1l;Js2Ych ~o:". 4 z mc~ otwar- • a : • i usunąć różne breki i ni'edociągnięcia, gdyby 
te 2'lostaną znow w naJblizszym czaSIe. • I cz'on1łow Koła PPR Str~zy fJhe:sklet zabrała <się do tego nie jedna, a.le dwie ta:k~e 

Pierwsza .- to Technicum Spo.żywcze, któ Dnia 21-go bm. odbyła się w sali konferen-\ W serdecznym przemówieni'] tow. Stawiń- komisje równocześnie, w~aj~!I1DJie sobie ~om~-
re v: styczruu 1948 roku uru.chamla Prze.mys~ -:yjnej Komendy Łódzkiej Straży Pożarnej :ki podkreślił , szczególny charakter uro<:zysto-\ ga~ąc, albo obydrv:~e wspol.nu-e. Naturalm~, ze 
Spo·zywczy w Zabrzu. BędzIe o.no pOlsloadac . uroczystość wręczenia stałych i tymczasowych sci, jak również wskazał na obowiązek dalsze kazda z obn parbn Ifobotruiczyoh szuka clągle 
2 wydziały: konserwowy z sekcjami: mięsną, legitymacji cz~onkom koła partyjnego PPR go kształcenia ideo!01iczl1Eigu c:zionków kola I nowych i .lepszych sp?sob.ó,:" ~wej pracy i ka,ż~ 
warzywno - owocową i rybną, drugim zaś przy Strazy MIejskiej. partyjnego. da znajduJ'e formy, ktore Jej SIę VI dan.ej ChWillii 
wydziałem będzie fermentacyjny. ! Uroczystość wręczenia legitymacji partyj- Po wręczeniu 19-tu stałych i 9-ciu tymcza wydają na.,iv/laśc.iwsze . Dlatego też mamy na-

Ośrodek szkolenia zawodowego w Zabrzu 11ych łódzkim strażakom otworzył sekretarz sowych legitymacji partyjnych, nalaktywniejsi dzieję, że i koło PPS PZPB Nr 2 zćt1ajdzj,e od
w zaSięgu którego pracować będzie techni-I koła ~ tow .. Sosiń~ki. D? prez) dimll zaprosz?: członko~ie ko.ła, jako nagrodę za swą pracę, powiedruie.i skuteczne sposo~y,. by dopomóc 

t 'e 'uż dla n wo powsta' c g _ . ny został nuędzy lIlnyml tow. Henryk Stawm otrzymalI po egzemplarzu broszury o ,.Nara- do Jal;; na}szybszego uzdrowJen1(1 stosunków, C';m' mon u~ J o . Ją e. o za, I ski, 1-5zy sekretarz Dzielnicy-Śródmieście. dzie 9-ciu partii". panujących w tym ważnym ośrodku łódzkiego 
~4~du specJalne laboratOrIa oraz stacJe dO-I Koło PPR Straży Pożarnej obejmuje obecnie Krótki referat n.a temat Rewolucji Li51to- przemysłu włókienniczego, bo przecież z tą 
sWladczalne.. 8 or.1 działów, komendę i warsztaty mechanicz pa,dówej wygłoIsil tow. dr. Torbeczko. Uroczy- sprawą związane są i sprawa wylmnani.a pla-

Druga - to orgamzowana przez CZPW., ne Straży Mi'ejsbej; poW1St<JlJO ,przy końcu stość zak-ończona zastała odśpiewaniem Mię- nu i sprawa wyższych 7iaJ1Obków j poprawy by-
w Krośnie szkoła, specjalizująca mistrzów 1946 r., dziś liczy 46 członków. dzynarodówki. I tu robotników. H. W. 
przemysłu lniarskiego. Po skończeniu nauki 
powiększą oni kadry pracownicze Dolnego 
Śląska, gdzie znajduje się najwiękSZY ośro
dek przemysłu lniarskiego. 

Trzeci - trzymiesięczny kurs koszykarski 
w Giżysku, przeznaczony dla 30 uczniów. 
Kurs ten okazał się palącą koniecznością ze 
względu na fakt ogromnego zainteresowania, 
jakim polski przemysł koszykarski cieszy się 
zagranicą· Wciąż napływające oferty zagra
niczne wpływają na przyśpieszenie szybkiego 
przeszkolenia odpowiednich kadr, które pod
niosą zarówno wartość użytkową, jak i este
wczną wyrobów koszykarskich. 

Czwarte wreszcie, to kursy kreśleń tech
picznych, cieszące się wielkim zainteresowa
Jiiem świ&ta robotniczego. Kursy te org'mi~u
je !'<\le c-hf;l.rrdo ur ~~"---._ ... 0' Bpn7in;p. R'utf"'l-

PSL z woj. I ó d Z k i e g o p o t ę P i a M i k o I a j c'z y k a 
z;azd wo'ewódzki za jednością ruchu ludowego 

Na odbytym w Łod~i zjeźdZ'ie wojewódZIkim I cych, wrogich Pol,sce i Jej UJ5 Łnoj owi. Zjazd so-1 4. Zjazd wY'T,alŹa prze.kornam.i-e, że jedyn:ieno· 
PSL wojew. łódz]u,ego, z udziałem prez,esów i lidaryzuje się z uchwałq tymcz. NKW o wy- wa droga ścisłej wls'półpri3Jcy z bral:IlJim Strolll
s.ekretarzy 7!i3Jrządów powiatowych oraz zapro- kluczeniu Stanisława Mikołajczyka i j ,ego to- nictwem Ludowym odpowlada mter,esQm wsi 
sronych dz'i.ałaczy, z·ebremd olbrzymią więk-szo- warzy<S.Zy z szeregów StT<Jnnictwa. i prowadzi do zjednoczenia Ruchu Ludowego. 
ścią przyjęli rezolucję, w której m. in. posta- 3. ZjaiZd stwi-erdza błędność politycznej li- 5. Zj1l2.d wzywa członkóvl PSL do przeciw-
nowiono: nii dotychcz.asowego PSL pod przewodnictwem O'i'W n', ~ :,.1 ~'''','r'{"rri s'ę psychOZIe wojny, Ja-

1. Zjaro uMaje tymczasowy NKW jako MikQłajczyka, k,tóra byla szkodJ.iwa w skut- IDO godzącej w· po.ds.Ła.wolWe mt€resy Narodu 
tymczasową władzę PSL d pod.'[}oTZądkuje się koch dla interesów ohłopów ,j wsi. To,też Zj,azd Pols.bego, który pr.agnie prz<e1oo wsrz;yiStk:im po· 
jego -clecyz.jom w sprawach politycznych i o.r- wyre.ża nadzi'eję, że 11<o'wa lna' tak w spra- koju. 
g'a'l1'izacyjlllych. wach polityki tlagl'amcznej, jaik również na- .Po<l1lieważ doty<:hcz·a-s·owy "OaIrz-ąd WOljewódz· 

1. Uci~czkę StamiJSława Miikołajczyika z kra- 6z,ego stosunku do 5trol!lJlktw demokretycz- ki zarządzenri.em NKW zo'stał rorz:\'11ąz;amy, Zjazd 
ju Zji3Jzd potępia jako zdradę nie tyllro Stron- ny<ili - przy·czyni się do umożliwlerua masom pD'wołał tymczals'owy K-omitet Wojewód'llki, w 
nictwa, ale Państwa - d-emalsk'lljącą taIDt, 'ile chłopskim wvięcia czy;Ilnego U1izliału w C'UdO-/ składzie: J.an Król, Roman KoŁoczvński. Józel 
~"';lr~b;,-'-k ohl..,~ '''' ........ ''h ~71l;n.iikń"" ..,h- wis..Państw,,, Po.l",ik,i,eao. Bal<l.erzruk. 
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2-4-6-8 kro~;en 

Przo owniczka 
'1 Związkach 

- ·nowatorka Zawodowych 
Lódzka łkacz~a Zenobia Sawicka KONFE~ENCJA KUL TURALNO-OSWIATOWA 

Zenobia Sawicka 

Kró·!;ko powiemy: low. Zenobia Sawicka 
I PZPB w RudziJe PaManidciej pierWlSz.a w Ło
dzi przeszła na obs·lugę B-miu krosden (krosien 
rwykły'ch, nie aJtltomatów). Biorąc pod uwa'gę 
atmo6'ferę, jaka się tworzy wokół k1a±dej prro
downJczki·nowalorki, naleriy 6twierd-z.ić: tow. 
Sawi~ka jest dzwlnym człowd'eki'em, dobrą I()

botnką i dolbrą pa'trjotk-ą w swej demokratyC1:~ 
nej Ojczyżn,ie. 

- Szukam sposobów, jak 60,bie poprawić 
byt. Dz.ieci ohcę wychować porządnie. Z bi<t
dolen~a nk dobrego ni,e wyjdzi·e, Dawni,ej, 
przed wojną, nie chcioało się ha,rowai:, gdyż 
w.ied~ieliśmy wszyscy, że poga!lS1lamy sobi,e 
dolę, a napychamy kioes-zenie f<tb ryk an tom. 
Inaczej dz.i6iaj. Pi6ałam już zresztą o tym, 
Pracuje&'Z wtięcej, ale też !i wdęcej m.rabi'a,sz 
I jesozcze ,przyczynia's'Z się sama bezpośre:dlllio 
do o-gólnej poprawy w k~aju. Ot, co sob.j,e po
myślałam, decydu,jąc się na o,bsługę ośmi.u kro
&ioen. C'Zy prwca jest ciężka? R~ P W60ta , że 
tak. Me daję radę. Najważnie.js'Z€ -
to wprawa i chęć do roboty. ResZity dooco·ruuje 
dolbry ki,erownik [ majster. Otrz.ymałam lep
~ze oświetlenie, dobre osnowy j nowe czółen
m, Ot oj wszystko, Pracuję już cały tyo'lJieil. 
Jeśli inne tkaczki prny.s·tąpią do wjękiS'lej ob
,ługi, otrzymamy lepsz1! jes~~ pomoc i wów
c:za's będZ!ie napewno liej pJ1acować". 

Na pierwlS'Zej zmianie pracuje tow. Sawk
m. Na drugiej 'Zmianie. na tych s·amych O<Ś
mu krosna.ch, pracuje mJodzilltki, n-letni 
ZWM-owiec, low. Ski·ba. Ten zuch wysuwa 
tylko jooen w<l.ll'unek: obie 'ZrnJ'aJllY muszą być 
,,.l-grane". musi być "jednoa ręka" - czyli w 
jęz,yku dla lilJików zrezumiałym - należy do
brać odpow1edn,i-ch tkaczy, by pierwsZ'a zmf'a
lila 7J06'tarwila kroosna dla tkac'ZY z drugi'e,j zroll(\· 
ny w należytym pornądku. 

przy przejściu z :2 de 4 i 6 krosien urobki 

Obuwie stanieje 
Zakupiliśmy czeskie maszyny 

do produkcji butów 
Jednym z czynll'ików, wpływających na po

tanienie obuwia, jest jego maszynowa pro-duk
cja. But maJszynowy wyko:fliany noa nowoczes
nej- szewskiej maszy:rui'e, nilEl wiele ustępuje 
obuwiu, wykon'anemu ręcznie, a co najwai
tMejsz~ - je'Slt niemal dwukfO>tn~e tańszy. 
W PoJsce już przed wojną prodtill<'owa~iśmy o
buwie systemem maszynowym, np, w firmie 
"Leo" w Bydgo'5zczy, Stary typ ma.szyn C'Z<es
ki-ch, w jakie wyposażone są obecnie- krajo
we fabryki obuwia, JlIie odpowiada jedn<tk wy
mo-gom na'sze'Qlo rynku zaróWDIo pod względem 
jak.o ści , ja,k i produkcj'i. W produkcji .obuwia 
maszyno·wego przoduje dziś w Europie Czecho
słowacja, RównielŻ w Czechosłowacj'i znajdu
ją się fabryk,i, produkujące ma.s-zyny s'L'2wsk ie, 
W ramach współpracy przemy,slowej z Czecho
słowacją kO'JlJtynuowane są obecnlie rozmowy 
w sprawie kupna slZewskkh maszyn dla pol
skoich fabryk. Są czy.niion,e stararuila, celem na
bycia maszyn i ur:ządzeń sz·ewskich dla prze
mysłu obuwianego w Polsce ua łączną sumę 
200 miJ,ionów kol'OID. cz'eskich, tj, około 1 mi
lJiarda zlo,ty'ch. Pierwsze dm;tawy ma'szyn Q u
"Ządzeń mewskdch z Czechosłowac}i otrzyma-
Ińśmy już w paździer·llliku. (Dz) 

Kto pierwszy? 
19 listopada we współlZawodnictwie mię

dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 

najlepszy wynik dnia osiągnęły PZPB Nr 3, 
wykonując plan dzienny w przędzalni śred

niE';j w 100.3 proc., w przęclzalni odpadkowej 

w 139.1 proc., a w tkalni 118 proc. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 14 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 

poszukują do przędzalni: 
1 majstra na maszyny obrączkowe 
1 majstra na niciarnie 
1 majstra na oddział przyg.otowawczy 
1 maszynistę 
1 palacza 
1 smarowacza pędni 

J'lobotników wybi.tnie wZIo,sły, Nowy skok do W ubiegłym tygodniu odbyła się w ŁodZI 
B krosien po ciąg n.ie za sobą analogiczny skok konferencja pra-::owników kulturalno-oświato, 
w zarobkach, które wzrosną znów o kiJka t y- wycb, wydziałów socjalnych, dyrektorów: 
sięcy złotych miesięcznie. ' przewodniczących Rad Zakładowych przemy 

Kilka słów należy powiedZlieć o kderowniku siu konfe~cyjno-odzieżowego. 
tka.lni tow. Aleksandrze Łęgoszu. Ten Na konferencji zorganizowanej przez WY' 
&krolThlly pr<liCowThik jest dUis.zą wszelki.ch i to naj dział Kulturalno-Oświatowy, Zw. Zaw. Prac: 
le.pszycl1 poczymań w ,tka,lni. Potrafi ostro spoj- Przem. Konfek~.-Odzież., zlożono szereg sprał 
rz,eć 1 n-awet dość głośno kr'ZYknąć na ko.goś, wozdań z pracy kult.-oświatowej na tereni. 
kto w czymś 'Lawinil, ale to s'i ę robi "gwoli zakładów konfekcyjnych Łodzi i województwa 
sprawiedliwości" - tłumaczą go oowarzy62e. Opracowano również plan pracy na roll 
Ta jego sprawiedliwość powoduje, że każda" 1947/4B. i omówiono sprawę bibliotek rucho-
słusznie zainicjowana przez niego akoja jest mych o których już donosiliśmy. 
chętrue podchwytywana prnez robotruków. Poruszana została również kwestia przygo. 
Obecnie o.tacza specjalną opieką pi.erwszych towania się do ogólnopols:Cich eliminacj'l, świel 
tkaczy "ósemkowych", przysłuchuje się pilnie licowy~h zespołów artystycznych. które odb.ę· 
uwag.om prz'el n ich wy;po'Wli'adanym. "Tylko dą się we Wrocławiu. 
najlepsi t!k'aclZe będą mogli pnejść na Aleksander ŁęgoslZ Tow. Skiba - tkoa·cz Niezmiernie ważną sprawą porus'Zaną n~ 

. "ó&emk.i". Napewno przejdą i m'e pOrLa,łu,ją - lderownik t!k.a,l!!1i (ZWM) pna~uje na B wspomnianej konferencji jest kształcenie anai 
vapewn:ia naos tow. Łęgos.z. ocro,S1l<IJCh fabetów i półanalfa'be1ów, organizowanie cykol1l 

. Towarz~rz3<:a Sa:v:i~'a, pi,erw6:Z'a tkaczka, na ., odczytów na tematy społeczne oraz odczytó'W 
"os.emkach , sz-c.zęshWlJ.e trafIła na odpowIed- NowatoTOm - przodowmkom zyczymy dal-I speCjalnych mających na celu zwalczanie alko 
nie!ł.0 kierownika. szych sukcesów. B. Beatus. holizmu i chorób wenerycznych. 
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i~~~w~~nJ ~n~t ~~li~~i~~H~ ~i~ ~wi~l 
Produkcja "pokojowych" bombek wzrosła znacznie 

Z nastaniem pierwszych mrozów l śniegów 
rozponynają się przygotowania do Swląt Bo
żego Narodzenia. Wyglądają one różnie. Szary 
obywatel usiłuje w miarę możności już na mie 
siąc przed Świętami zaopatrzyć się siopniowo 
w artykuły spożywcze, kupić to i owo "na 
gwiazdkę" dla bliski-.:h. Spekulant - jak to 
wykazują komtmi'katy Delegatury Komisji Spe
cjalnej z drugiej połowy listopada b. r. -
próbuje wykorzystać ten okres do nabicia 
:-:abzy drogą podniesienia cen na artykuły 
świąteC'Zne, albo gromadzi zapasy towarów w 

nadziei, że na kilki:' dni przed rozpoczęciem i tym jedna państwowa, wzięły się na serio do 
Św~ąt uzyska za nie fantastycznl;l .żapłatę. VI. produkcj,i poikoj-owych bombek na clro'inkę. 
ZWIązku z tym Społeczna KomiSja Kontroh Na wystawa~h sklepowych Łodzi ukiU~ły 
Cen i Komisja SP.ecjal.na znajdują coraz to się pierwsze pudła, pełne fantastycznie k:~o
szersze pole do dZIałanta, rowych bombek - niezawodny symptom zbli-

Niektóre fabryki przestawiają się już od żających się Świąt. 
-5 listopa.da na nową, świąteczną produkcję. Równie barwną, jak sama powierzcbnia 

Do takich należą mniejsze fabryki na te- bombek choinkowych, jest ich prodli.tc:ja. 
renie naszego miasta, produkujące normalnie ... W jednej z fabr~, wytwarzających te 
przyuądy techniczne ze szkła dla przemysłu r.:acka, mamy możność być świadkami icb pow 
chemicznego. stania. 

W Łodzi fabrYA:i te, których jest pięć, w Fak~em, bądź co bądź, radosnym jest, że 

iVłll3~~_ 
W PZPB Nr 2 w przędzalni naj- strony' wyróżniły się: Władysława 

lepsze rezultaty osiągnęły: Stanisła- Jocbim (162.6 proc.), Maria WoźD1ak 
wa Swiecińska (cztery strony (161.7 proc.), a w tkalD1 ("czwórki"): 
138.8 proc.' i Kazimiera Sygulska - Stanisław Walas (170.1 proc.) i Mi-
138.6 proc. chaIina Zdunek (154.8 proc.). 

W tkalni ("szóstki") pierwsze W PZPB Nr 8 w przędzalni czo-
miejsce zajęły: Zofia Chruścik (145.6 łowe miejsca uzyskały: Helena Sto-
proc.), Józefa Marczyńska (132.9 lenberg (153 proc.) i Stanisława Przy-
proc.), Irena Drzewiecka (120.6 proc.). bylska (151 proc.), a w tkalni Maria 
Na "czwórkach" uzyskały: Melania Piszczuk (156 proc.) i Maria Bartczak 
Si wińska 150.3 proc., Józefa Wieczo- (141 proc.). 
rek 147 proc., Irena Kucharska - W PZPB Nr 9 \yyróżniły się w 
144.9 proc. ł Halina Sobieraj 143.3 przędzalni (3 strony): Zofia Kulczyń-
proc. ska (178 proc.' i Helena Pawłowska 

W PZPB Nr 3, w tkalni ("czwór- (157 proc)., a w tkalni: ApOlonia Le-
ki") wyróżniły się: Bronisława Ko- śniewska (6 krosien 118 proc.), Stani-
walczyk (177,2 proc.), Helena Bie- sław Kubik (4 krosna 158 proc.). 
gańska (174.9 proc.), Krystyna Do- W PZPB Nr 16 najlepsze rezulta-
brzańska (167 proc.) i Maria Osmól- ty osiągnęły: Janina Kondras (158 
ska (164 proc.). proc.) i Franciszka Jaguszewska 

We współzawodnictwie grupowym (151,8 proc.). 
wśród majstrów najlepsze rezultaty W PZPB w Pabianicach pierwsze 
osiągnęli: Wincenty Rzepecki (150.9 miejsca zdobyły w przędzalni: Hele-
proc.), Józef Czapliński (124.5 proc.) na Reichert (148,9 proc.) i Helena 
I Feliks Tomczak (122 proc.). Majster Goszczyńska (143.6 proc.), a w tkalni 
salowy Szelest (107 proc.) wyprzedził (na "szóstkach") Sabina Zych (163.3 
salowego Mamrota (101 proc.), a Bo- proc.). Na "czwórkach" uzyskali: Ed-
cian (105, proc.) Buchnera (104 proc.). ward Borowiec 149.8 proc., a Izydor 
Tkałnia "A" (108.4 proc.) wyprzedziła Smiałkowski 137.1 proc. 
tkalnię "B" (99.4 proc.). W PZPB w Rudzie Pabianickiej 

W PZPB Nr 4 ("ósemki") wyróź- wyróżniły się w przędzalni: Helena 
niły się: Stanisława Sobczyńska Piaseczna (160 proc.) i Wanda Gości-
(152.6 proc.) i Helena Niewiadomska mińska (155 proc.), a w tkalni ("szó-
(155,2 proc.). stki") pierwsze miejsce osiągnęła Sta 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (czte- nisława Cieślak (164.5 proc.). Drugie 
ry strony) osiągnęła Bronisława Cy- mIeJsce zajął Andrzej Kozłowski 
gan (187 proc.), a Aleksandra PiechUl (156.6 proc.). 
ska 165 proc. W PZPB Nr 1 we współzawodnic-

W tkalni ("czwórki") pierwsze twie tkaczek pracujących na sześciu 
miejsca zajęły: Maria Pryczek (182.!! krosnach pierwsze mIeJSCe zajęły: 
proc.), Zofia Waliczek (175.3 proc.), Helena Szymaniak (173.5 proc.), Sta-
Maria Janiak (173.3 proc.), Józefa nisława Mucha (168.5 proc.), Genowe-
Szymańska (168.6 proc.), Genowefa fa Sienkiewicz (159.8 proc.), Halina 
Pietranek (168 proc.). Lipińska (158 proc.). Na "czwórkach" 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wy- uzysltał Jan Mendel 139 proc. normy, 
różniły się: Anna Zielińska (158.1 a Anna Dratwicka 138.3 proc. 
proc.), Kazimiera Urbaniak (145.5 W przędzalni cienkiej wyróżniły 
proc.), Genowefa Olejniczak (142.3 się: Maria Blachow~ka (154.2 proc.), 
proc.), Stan. Szydłowska (141.2 proc.), Maria Deredas (152.5 proc.), Michali-
II. w tkalni ("szóstki") Stanisława Cie- na Kamińska (142.5 proc.), Zofia Za-
ślik (160.3 proc.) i Stefan Dybała ręba (150.8 proc.). W przędzalni od-
(151.7 proc.), Maria Rajska i Bronisła- padkowej uzyskał Antoni Myszkow-
wa Olejniczak przekroczyły (na ski 183 proc. normy, a Ignacy No-
"czwórkach") 150 proc. normy. wacki (173 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło- Zespół majstra Stefana Stolarza 
wym wyprzedził Grzelak (140.7 proc.) (133.2 proc.) wyprzedził zespół Stola-
Bogdańskiego (136.7 proc.), a Mańkut rza Zygmunta (129 proc.), a zespół 
(136.7 proc.), PachGl&ka (132.1 proc.). I Kiblem 119.9 proc. Engla (110.6 pro-

W PZPB Nr 7 prw:ędzalni (3' 

bombki tegoroczne s.ą znacznie tańsze, niż w 
ub. r. 1 cena ich zaczyna się od kilkunastu 
złotych. 

W tym roku bowiem produkcja ich jest h. 
znaczna. Robotnik produkuje ich setki dzien
nie, spieszy się, by było i-::h jak najwięceJ , 
jak najtańsze. A to jest grunt. 

(Dz, 

Plamy Iła "Słońcu" 
Giekawy spór z.najdz.ie 6ię w .najbli7{;zym 

czasie na wokandzie Okręgowego 'Sądu Uliez
p'ioecz·eń S'Połecz.nych. Spór ten był jut zresztą 
raz J'orLpaJtrywany. został jednak odr-ocz.ony ze 
względu na kollliecwość pOlWołani<t z·a·intereso
wanych świadków. 

Otóż 'w restauracji "Słońce" przy !Placu Rey
mOlllta 1-3, byli zatrudnieni muzycy, Wacław 
Pieillkowski i Bernard Popławski, których wła~ 
ściciE>1 lokalu nie UlbezpLecz.ył w Ybezpieczalni 
I)polecmej. Ubezpieczalnia nadesłała właści. 
ej·elowi restauracji pismo, na podstawi-e które
go wzywała go do ubezpieczeIilla i zapłac.enia 
składek za za'trudnionych muzyików. Właściciel 
natomiast wystą'Pił do Sądu Ube~ieczeń o od
woła:n.ie decyzji Ubezpieczalni, 

Właściciel resta.uracji dowodzi, ż-e nie za
t-rudniał muzyków staJe, że grali w restauracji 
"Słońce" tyJko derywczo, pobiera.jąc datki od 
gości. 

Ubezpiec.:al!!1ia natomi·ast opiera się .na ze
znaniach muzyków, którzy .twierdzą, że byli za
trudnieni w restauralCji od maja 1946 r, i po
bierali 100 zł za wi.eczór oraz kolację. Wobec 
tego, zdaniem Ubez.pieczalni, muzy.cy pozosta
wali wobec właściciela "Słońca" w stosunku 
pracy i na podstawie odpowiedniej u.sta,wy pod 
legają ubezpieczeniu. 

Na [pierwszą roz;prawę .nie zostali wezwani 
najwatiniejsi świadkowie - muzycy iPieńkow
ski i Poplawsk-i. 

Obecnie Sąd we,zwie muzyków i w najbliż· 
szym cz·asie zostanie r-ozstrzyg.nięty 'ten intere
sujący spór. Orzecz·enie Sądu będzie jedno
cześnie olbow[ązującym dla wszystkich właści
cieli lokali rozrywkowych, za,trudniających u 
siebie muzyków. 

------
Muzyka i kompozytorzy czechosłowacii 

. Mielismy mori;ność ruedawno w ramach fe
stlvalu muzyki słowiańskiej słyszeć także 
utw?ry. czeskie. Muzykę czeską, na o-gół, ce
chUJe lIryzm oraz świeżość melodii. Sam Mo. 
zart był pod wpływem czes:tiej muzyki j skom 
ponował w Pradze "dla swoich miłych prażan" 
operę "San Giovanni", 

Ze starych kompozytorów czeskich z doby 
przed klasycyzmem wymienić można Stamicę 
Mica, Rejchy - twórczość których dopiero te~ 
raz zo~tała udostępniona publicznoś-::i. Ze 
wspommanych czeskich kompozytorów poza 
słynnym S~etaną i Dvorzakiem, na uwagę za
sługUją dZleła Fibicha, Suka, Nova oraz ory. 
gin~lne i stylizujące muzykę ludową 'kompo
zycJe Junacka. Obecnie również na plan pierw 
szy wysuwa się najmłodszy twór:a czes~i _ 
Bohusław. Martin, k~órego poematy symfonic~ 
ne zyskUją coraz Większe IlZJlanie za gr~w~ 
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Uniwersytet łódzki otworzył 
swe podwoje 

Inauguracja roku akademickiego 
1941/48 

W obecności ciała profesorsbego U.Ł., przed. 
Itawioieh włwdz i licznej rz€6zy studentów, 
t>dbyła &ię w auli Uniwersytetu ŁódZlkde.go uro. 
czystość inauguracji roku akademickiego 
'947-48. 

Uroczystość zagaił J. M. Rektor U. Ł., proL 
tir T.adeusz Ko tarbiJlski. Ze złożo·nego przezeń 
'prawozdarria wynika wielki rozwój Uniwer.sy
t.etu na wszystki<:h odcink<t.eh iego d'llia .łaJno
ści. 

PI7.ybył szereg llIOwych katedr i zakładów 
n.aukowych, uzyskano nowe lokale dla klinik 
uniwersyteckich, adaptowl1110 i wyremontowa
no szereg lokali. W pracacll sWY'ch Uniwersy
tet cieszył się poparciem Ministerstwa Oświa
ty i i Min. Zdrowia, a na odcinku lokalnym 
życzliwym sta:nowiski.em Zarządu Mi'ejskiego, 
PCK, Ubezpi,eczalnd Spole=n€lj i iThI1ych insty
tucji. 

N/IIstępn'ie chÓr studtmtów odśpiewa! pieśń 
"Gaude Mater Polomia", po czym po dwóch no
w~przyjętych studentów z k,a,żdego wydziału 

dożyło w imieniu kole-gów ślubowani-e, z-aś 
Rek,tor <k>kond! symbolicznej imatTykulacji. 

_ Z kolei zabl'ał głos prezes Bratniej Pomocy 
Studentów, Rajkiewicz, naświ,etlając dzi-ałal
ność Bratniej Pomocy oraz wielklie put-r.zeby 
młodzi,eży akIademi<C'ki,ej. 

Na zakońc2)t!nie wykład inauguracyjny wy
głosił Profektor prof. dr Eugeniusz Wilcrkow
~ki pt. "MÓ'Zg a życie psychiczn~". 

--o --
PSS ZAOPATRZY NAS W RYBY NA SWIĘTA 

W związku ze zbliżającym się terminem 
Swiąt Bożego Narodzenia - Powszechna Spół 
tllielnia SllOżywców czyni szereg przygotowań 
lio sezonu przedgwiazdkowego. Sieć sklepów 
spożywczych PSS-u zostanie zilopatrzona w bo
gaty świąteczny asortyment towarów kolonia l 
Dych. Poza tym zarząd PSS-u licząc się ze 
wzrastającym zapotrzebowaniem na ryby w o
kresie przedświątecznym, zalwntraktował du
że ilości ryb, które będą przez specjalne ]JUnk
ty sprzedaży rozprowadzone wśród odbiorców. 

AKADEMIA .DLA UCZCZENIA 40 ROCZNICY 
"ZARANIA" 

W sali Wojewódzkie] Rady Narodowej od 
oyła się akildemia dla uczczenia 40-rocznicy 
założenia pisma ludowego pt. "Zaranie", którr 
\!I\:h!grało wielką rolę w wal-::e o wyzwolenie 
~hłopa z ciemnoty i ucisku możnych. Zasad
n-irty "tefetat polityczny wygłosił wojewoda 
Szymanek, viceprezes Na,:zt"lnego Komitetu 
Wykonilwczego Stronnictwa Ludowego. 

Na akademii obecni byli prezesi i sekreta
rze SI. oraz -:złonkowie Koła Grodzkiego w 
llczhi c 100 osób. 

KONCERT W FABRYCE KAPELUSZY 
\Ve wtorp k dnia 25 bm. o godzinie 15,15 

w świE'tlicy przy Pal1slVlowei Fabryce' Kape
]u~ry. Tarqawd 2, Mlb::chi" ~ie l{oncert dla 
robotr<ików t8jŻ'" ;-,ibryki. 

W imprezie we!żmie udZIał ", rk iestra woj
~kow" S7',oty Oric. rolit. Wychuw. Poza tym 
w 'Jrtys: yc7ne j częiwi pruqram!J wystąpią rów 
nie?: ze~pory świetlicow\'!. 

PODRZUCONE Z WLOKł NOWORODKA 
Przy ul Smutnej przed pOfe::ją Nr 2 zna

leziono zwłok] noworodka w stanie rnzkladu, 
en uniemożliwiło rO'Z'Po7.nanip. płci. 

~MIERC 'WSKUTEK JAZDY NA DACHU 
Dniil 24 bm w nocy Polikarp Mazurkiewicz 

lat 23. zam. wieś Wądroży:n , województwo poz 
znańskie. jadąc. pociągiem na dachu w kiemn 
ku Łodzi Kaliskiej przy przejeżdzie pociągu 
pod mostem na ulicy Srebrzyńskiej uderzył 
głową o krawędź mostu, s:Culkiem czego na
stąpiła śmierć· na miejscu. Zwłoki z<ibezpieczył 
IX Kom . MO do dyspozycji prokuratora. 

UWAZAC PRZY PRZEKRACZANIU TOROWJ 
Na torze między 11 Listopada, a parowo-

'Ze sportu 

Gedania i CKS najbliżsi przeciwniCY łodzian 
w walkach o tytuł drużynowego mistrza Polski w boksie 

VI lokalu PZB przy udziale prawtie wszyst- "Grochów" (Warszawa) i "Wi<sła" (Kraków). s,żtyn) - "Zryw" (Swiętochłowtioe), MKS (Gdy 
kich zainteresowanych przedstawicieli klubów GRUPA III: ŁKS (Łódź), "Radomiak", OM ni a) - "Zjednoczerui" (Bydgo>szcz). 
(brak przedstawiciela "Lublin.iankf' i OM TUR TUR (Rzeszów), "Gedania" (Gdańs.k). IKS (Wro W dniu 14 grudnia walczą: RKS "BatOll.'Y" 
Rzeszów) odbyło się, jak już donol&i.Jiśmy, lQ- cław). ze zwycięzcą spotloonria "Odra" - II zespół 
sowa,nie drużynowych mistrzostw Polski w bok GRUPA IV: MBicyjny KS (Gdynia), "Zryw" Poznańsk iego OZB, "Grochów" - ze zwycięz
sie. Wszystkie zgłoszone 19 klubów podzleio- (OlsZltyn). "Zryw" (Swiętodłowice) i "Zjedno- cą spoikania "Warta" - .,Lubli.nianka " , IKS 
nO nu c.ztery grupy (3 grupy po 5 drużyn i je- czeni" (Bydgoszcz). (Wrocław) - ze zwycięzcą spotkaJlllia "Rado-
dna po 4), przy czym rozstawi'ono RKS "Bato- W dalszym ciągu zebraJlllc ustÓ]')'lA: drogą miak" - OM TUR. 
ry" (Chorzów). "Wartę" (Po,znań), ŁKS (Łódź) losowania terminy walk eliminacyjn)"Ch z któ- W dndu 21 grud.IJJia odbędą się watk.i finaro.: 
i Milicyjny KS (Gdynia). Resztę klubów dob- ry.ch przegrywający odpa.da. Drużyny w:'Jllie- we w poszczególnych grupach, zwycięzcy zaś 
sowa·no trak, że grupy przed<stawiają się nastę- nione na pierwszym miejscu są gOSPtld '-'~'l"m:" 1 tych walk kwalifikują się do puli końcowej. 
pująco: KTO Z KIM I KIEDY? gd7lie między sobą w meczu i rewal!lŻu r~-

PEŁNE SKŁADY GRUP W dn' 7 d' al t' d grają spot.kaIllia o tytuł drużynowego mi>strza 
GRUPA I· RKS Batory" (Chorzów) CKS . 01u

d 
"gr (u S I1Ia ':") cząIThIas ęp~l]ąpce r~- Polski. UgŁiIllono następująoe t,e_rminy i spo't~ 

(Częslochowa). "Odra (SzC7;ocm). WKS "Tę- slciego OZB, WKS , Tęcza" _ CKS (Czestocho- aIllla: 
. " " . ' I zyny: " ra zczecm - 7Iespo oznaIl- k . 

cza" (Łódź) i drugi zespół poZ1Il,allskiego OZB. wa), "Warta" _ "Lubhniwnka" , "Wi1;ta" _ II SPOTKANIA FINAŁOWE 
1 lutego 1948 r. zwycięzca grupy II ze zWy-

GRUPA II: "Warta" (Poznań). WKS "Lubli- cięzcą grupy II orai zwycięzca grupy III ze cięzcą grupy I orarz zwycię7JCa grupy IV ze 
nian'ka" , drugi ze,spół pomorskiego OZB, MKS TUR (Rzeszów), ŁKS - "Gedania", "Zryw" (01- zwycięzcą grupy III. 

Niech Bazarnik będzie przykładem ... 
Po meczu w Bratysławie współpracowrrik 

"Pr.zeglądu Spo,rtowego" p:rz,eprowddził ro=o
wy z naszymi chłopcami. Jedni z nich uspra
wiedliwiali się, drudzy uźalali, że im nic nie 
wychodZiiło, jes'Zicze inni byli z siebi-e zadowo
leni, ale najoiekaw<szą tajemnicę zdradził... Ba
zarn<ik. 

Slązak przyznał się, że dał słowo kapitano
wi PZB, p. Derd'Ziie, że przestanie palić papie
rosy, bo w przeoiwnym razie, jak mu o-świad
czył p. Derda, będzie mu!>iał ustąpić swe miej-

sce w reprezentaoji Kruży. 
CtiekawJ jesteśmy, czy Bazarn.ilk zwyClęzy 

ten szkodliwy dla wszystkich sportowców na
łóg? Wstyd by było, gdyby mial mu ulec. 

Pragnęlibyśmy, aby do walki ze swymi na
łogami, często gorszymi od papierosów (jak na 
przykład wódka). stanęli wszyscy nasi pięści,a
rze, którzy mają jakie taki,e ambicje SIpOrto-
we. 

Pamiętajcie: pap1eros jest wrogiem spor
towca, ale wódka stokroć jeszcze gOl'Szym! 

B lutego 1948 r. zwyoięwa grupy I ze. zwy
cięzcą grupy III oraz zwycięzca grupy II ze 
zwycięZJCą grupy IV. 

15 lutego 1948 r. zwycięzca grupy IV ze 
zwycięzcą grupy I oraz zwydięzca grupy IV 
re zwycięzcą grupy II. 

22 lutego 1948 r. 7iWYcięzoa grupy I ze. zwy
cięzcą grupy II oraz zwycięzca grupy m ze 
'i!:wycięz{]ą grupy IV. 

14 marca 1948 r. zwycięzca grupy II.zezwy
cięzcą grupy I oraz zwycięzoa. grupy IV ze zwy 
oięzcą grupy III. 

21 marca 1948 r. zwycięz.oa grupy I ze zwy
cięzcą grupy IV OTaz zwycięzoa grupy II ze 
zwyoięZJCą grupy III. ' . , 

Pływacy łódzcy przed odpowiedzialnym zada·~iem 
Udostępnić SIIOft pływacki jak naiszerszym masom młodzicźy szkolnei 

.W Łod7:i odbyło się walne zebra.rrie Okrę
gowego Związku Pływackiego, na którym zo
stały wybra.ne nowe władze Związku w 060-

bach: 
Prezes - ob. Prezydent Stanisław Duniak. 
Wiceprez.e,s admlll. -- ob. Stanis!.aw Pląt

kowski. 

Ska.rbndk - ob. Jan Zimn:iclc l TadeuSG! Leśniewski, Helena LeśnieW&kla, Ed-
Gospodarz - ob. Ireneusz Marciniak. ward IgJlJat~zenko. 
Członkowie - ob. ob. Sonia Sommerowa, KOIlIlisja Kontrolująca - Anas·tazy Maj-

JalnU5Z Rudz_is7 , Kazimierz Erlich. chrZiaJk, Ju1ian Za:knewskli, Merohe1, Jer.z.ak. 
Kapitan sportowy ob. Tadeusz Gołę- Ze względu na to, :iż rok 1948 będzie "ro-

biow61oi. kiem pływ.a:n!ia" w Po'!sce, na JIJOwowyhranym 
Komisja DyscypNnama: przewodruiczący - zarząd:?Jie ciąży poważny obowiązek wyw:iąu-

"V:cepw'les sport. _. ob. Michał Czarnecki. 
Sekretarz - ob. Józef Drabik. 

Mariam Bielecki, nla się z nałolŻonych na IlIiego 2adań. Z 7la.dań 
Wydmał 6ędzjowski i spraw sportowych - tych na crołowe mi.ej<sce wysuwają się ugad

-------~-~~---....;-------...;.---.;....----..;.---------- [llienia tr€!l1ingów dla najlepszych pływaków t 

Sport w przem»śle ;wnfekc,yin~m. 

MistrZOWie drewnianej paletki 
i skład rl1prelcnt~cłi ha igrzyska ogólnopolskie 

W Łodzi odbyły się okręgo,we' mi&trzostwa i ta" - Łódź), czwarte - Laube (Zarząd G!ów
ping-pongowe, pracowników p:rzemysłu konf-ek n~), ,piąte.- .Pias~ ("W.atI1ta"), szóste - ~~e
cy]nego. Zawody te były jednocześnie e1imi- ml€.C (Pa,blaThl~e), SlocJ.r:Ie. - K.arolek (Ozorkow:l 
naciami do ogólnopolskich igrzysk ping-pon- Ustalo~o ]~dnoczesll!!e skład r~rezentaCJ'l 

. . Okręgu Łodzklego na mea: z Kaliiszem. W 
gowych, orgarnzowanych prz,ez Zarząd Głowny skład tej repre'Zientacjj wchodzą: Walas, Smo-
ZVf· Zaw. Prac. Przemy.slu KOnf.-OdZI~ZO\~ego·llińSki, Łyp, Laube, Piasecki. 
Sta~ęlo 16-tu .zawo<1111kow z o~rę.gu łodzlciego, W wyllJi.ku zawodów elimina,cyjnych pań, 
m. m. z f-odn, Ozorkowa, PabIanIC. za najlepszą rakie-tę spośród pracown.iCZlek kon 

Pierws-ze miejsce zajął Walas z Ozorkowa, fekcyjnyck Łodzi uznano Marię WyżyńS'ką. 
wygrywając na 12 rozgrywek 10, drugie - dalsze miejsca zajęły: Maria Kiełbasa i Hele
SmoHński (ZKS - Łódź), trzeoie - Ły.p "War- na Kapella. 

Mistrz s~iata. przegry~a. 
na mistrzostwach Anglii 

Os ta t n,i dzi-ell ro'Zgrywek w teni'sie stołowym 
o mis-trzostwo Anglii przyniósł następujące 
wyniki: 

W f.ina.le gry pojedyńczej mężczy.zm obecny 
mi6,trz świata Van (Czechosłowacja) uległ IlIie
spodziewanie Bergmannowi (Anglioa) 1:3 (21 :17, 
10:21, 19:21, 11 :21). Bergmann jest Polakiem 
z pocho-dzentia, naturaliwwa1uym w Anglili. 

Mi'strzos'two w grze pojedyńczej kobi,et zdo
była Węgierka Farkas - mis,trzynd świata w 
tej konkurencji - wygrywając z najleps7ą za
wodniczką oogielską - Verą Dace 3:2 (21:16, 
21:17, 17:21, 16:21, 21:14). 

mistrzowska Węgierce FarkIa<s, kJtóra mając za 
partnera swego rodaka Side, pokonała parę alll
g;ielską Vera Dace - LeaclI 3:0 (21 :10, 21 :12, 
21:12). 

Gra po·dwójua mężczyrzn przy!Illiosłil zwycię
stwo pa-rze Bergma.nn (Anglia)-Flisberg (Szwe 
cja), która w fdl!lJale wygrała z parą węgieTską 
Ko-czian - Sido w srosunku 3:0 (21:19, 23:21, 
21:18). Było to jedno z najbalfdzlej zadętych 
spotkań tu1lDJi.eju. 

Węgierka Farkas zdobyła trzeci ty,tuł !Ilii
strzowski, wygrywając wrarz z Angielką Bar
nes finał gry po-dwójnej kobiet z parą angiel
ską Dace - Fr.ank>s. Wyndk spotkania 3:2 

Finał gry mieszamej p r.zynliós l drugi tytuł (22:20,22:24, 21:17, 13:21,21:15). 
.wu __________________________ __ 

• 

Towarzystwo PrzyjaCiół Zołnierza 

junQorów oraz kursy pływanda i próby na od
znakę pływacką PZP. Zorgani'Zowany zostil
nie 6zereg ciekawych zawodów p:rzez zarząd 
ŁOZP, bądź kluby oraz mi<strzostwa zimowe 
i lemie okręgu. Zarząd pregnli.'e nawiązać ści
sły komakt 'Z KuratOI1ium Szkolnym, celem .po
z)IlSkania jak najs.zerszych mas młodrieży s.zk.ol 
nej dla sportu pływackiego. 

l jubUeuszl1 15 -lecia ŁOZK 

Prezydium uroczystości jubileuszowych ŁOZK. 
Od lewej: wiceprezes PZK ob. Karpiński (DKS), 
prezes PZK ob. Feliks Golębiowski (Warszawa), 
prezes ŁOZK ob. Wróblewski (KS TramwajarzJ 

i sekretarz ŁOZK ob. Wacław Jóźwiak 
(KS Tramwajarzy) 

o mistrzostwo hl. B 

Dzisua walczą 
Wima z Filmowcem 

W ślad za ukończonymi niedawno mistrzo
stwami klasy A, rusrzają obecruie ze sta,rtu B
klasowcy. Dzisiaj w hah Wimy o godzi;nie 
18.30 odbędz-ie się ciekawie zapowiadająCe się 
spo,tkalIl<ie pomiędzy ósemkami WJmy a Fil
mowca. 

Jak się dowiadujemy, Wima ma wystąpić 
dz;i<siaj we wzmocnionym składzie. 

zownia przejechany został prZE'1 manewrującą przy pr.::::lll. "Y 
Jokomotywc; Józef Tische, lat 47, zamieszkały ~ Ł. O. Z. T. Stołowego 

dyskt'lalifikuje doiywotn:o 
Konstantvl1?w. ul. I 0aja 42,. wsl;:utek czego W ubiegłym tygodniu odbyło się w Łodzi 
doznał obclqcla obu noq powyze] kolan, ~ogo I zebranie sprawozdawcze kół Towarzystwa 
towle przeWiozło ofiarę wypadku do szpitala Przyjaciół Żołnierza, działających na terenie 
BetIeem. Łodzi. Jak wynika z przytoczonych tam spra

JESZCZE JEDEN DOBRY SYNEK 
21 bm. Zdzisław Dobrzyński, lat 12, zam 

Joselewicza 6 zbiegł z domu rodziców, krad
ną,; 50 metrów surów:Ci, 2 koszule. prześciera
dła. poszewki. pierzynę i dwa ubrania. 

KRADNĄ .. · 
Z mieszkania Czesława Borowczyka, Rzgow 

ska 45, nieznani sprawcy skradli płaszcz woj
skowy, te,:zkę i buty oficerskie. 

• 
W hallu Ubezpieczaln.i Społecznej przy ul. 

T •• eczniczej 6, nieznani sprawcy ::kradli nie
'e'ski rower f-my Do.szkiewicz. wła"'~.ość Wal
:.iamana Grzelarczvka, Łaczna 37. 

wozdań za okres 0<1 marca 1947 r. do chwili 
obecnej, TPZ wypłaciło na rzecz wemobilizo
wanych bądż to w formie gotówki, bądź też 
w formie biletów kolejowych około 74 tys. zł, 
wydało kilkaset kilog,ramów żywności i udzie
liło ponad 1.400 bezpłatnych noclegów w 
swych hotelach. W okresie p'oboru TPZ wyda
lo poborowym 1.420 bezpłat,nych obiadów, pro
wadziło po loka lach poborowych tanie bufety 
i urządziło szereg imprez pożegna,lnych dla po
borowych. W okresie letnim TPZ prowadziło 
kolonie letnie dla 375 sierot po poległych żoł
nierzach, a obecnie zapoczątkowało już przy
go'towania do Gwiazdki dla żołnierzy garnizo
nu łódzkiego. 

Jak widać z powyższego, TowiNzystwo 
Przyjaciół Żołnierza 15uełnia tlon.iosła role i 

wiele wysHku i dobrej woH wkłada w swą pra
cę. Jednakże wyniki tej pracy, choć poważne, 
nie są j~zc.ze dostateczne w tak dużym mie
ście, ja,k Łódź. Ilość członków TPŻ i kół TPZ 
w zestawieniu z ilością ludności m. Łodzi jest 
znikomo mała, to~eż TPZ ciel'pi stale na brak 
funduszów i braik: ludzi do pracy. 

Trzeba, aby całe 6poleczeń<stwo na<szego 
miasta zrozumiało ważność roH, jaką TPZ 
spełnia. 

Swiadomość, że nie ma wśród nas rodziny, 
w której ktoś nie był w wojsku, jest w woj
sim, albo będzie w wojsku. powinna skłonić 
wszystkich do czynnego udziału w pracach 
TPZ. 

. Opiekę nad 'Żołnierzem powinien sprawo
wać cały naród_ 

Zapisy i informacje w sekreta.riacie Zal"3ą
du Oddziału Grodzkiego Łódź, Piotrkowska 97, 
tel. 263-73 od 8 do 1 S-tej. 

Łódzki Okręgowy Związ.ęk Tenisa Stołowe
go pO'daje w oficjalnym komuruikaoie, że po
~tanowił wykluczyć ze swego gTlOn.a i zdyskwa
lifikować dożywotnio kapitana sportowego 
ŁOZTS - Zenona BartC'zaka. . 

Bartczak zdyskwalHikowany ZQstał doży-
wotnio także jako zawodnik. ŁOZTS w piśmrle 
do PZTS stawti.a wniosek o rozciągnięcie doży
wotnie'j dyskwalifikacji w stosunku do Bart
czaka na w>szy6tk~e dyscypliny sportowe. 
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Czytajcie 
..Glos Robotniczy" 


